Proletariusze 
wszystkich krajó 
łączcie się! 
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w 


tania uznał: 


Chińską Republike Ludową 


LONDYN (PAP) = Brytyj- 
skie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych ogłosiło w dniu 6 sty- 
cznia komunikat o oficjalnym 
uznaniu Chińskiej Republiki Lu 
dowej przez Wielką Brytanię. 

Komunikat zawiera tekst li- 
stu ministra Bevma do mini- 
Stra spraw zagranicznych Chiń 
skiej „Republiki Ludowej, Czu 
En-laia, stwierdzający, że w od 


powiedzi na proklamację prze- 
wodniczącego Mao Tse-tunga z 
1 października ub. roku rząd 
Wielkiej Brytanii postanowił u- 
znać Centralny Rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej i nawiązać 
z nim stosunki dyplomatyczne. 
Rząd Wielkiej Brytanii ogło- 
sił równocześnie, że zerwał sto 
sunki dyplomatyczne z rządem 
kuomintangowskim. 


Robotnicy belgijscy odmawiają 


przewozu broni 


BRUKSELA. (p AP) E= 
Wśród robotników belgijskich 
szerzy się ruch protestacyjny 


przeciwko wysyłce ia Belgii a- 
merykańskiego sprzętu wojen- 
ego w ramach agresywnego 
paktu atlantyckiego 


Do redakcji dziennika Dra- 


amerykańskiej 


peau Rouge napływają liczne 
depesze i rezułucje organiza- 
cji robotniczych, stwierdzają- 
ce, że idąc za przykładem to- 
warzyszy francuskich i wło- 
skich, robotnicy belgijscy od- 
mówią wyładunku i przewozu 
broni amerykańskiej, 


Bankruci kuominiangowscy 
nie uchronią armii francuskiej 
od klęski w Vietnamie 


„MOSKWA, (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi, że radio Viet 
namu ogłosiło artykuł czasopi- 
sma vietnamskiego „Suda“ 
(„Prawda*) pt. „Rozbijemy 
wszelkie próby zawarcia tajne- 
Eo porozumienia między kolo- 
„Mizatorami francuskimi a nie- 
dobitkami Kuomintangu“. 

„Naród Vietnamu nie był zdzi 
Wiony, gdy okazało się, że ko- 
lonizatorzy francuscy pragna 
zawrzeć tajne porozumienie z 
Kuomintangiem. Politycy Viet. 
namu od dawna już przewidują 
możliwość takiego porozurnie- 
nia. Vietnam graniczy z Chi- 
nami. Genevałowie Kuomintan- 
gu uważają Vietnam za wyga] 
ny azyl, a kolnizatorzy fran- 
cuscy chcieliby wykorzystać 
resztki armii kuomintangow- 


skiej do walki przeciwko na- 
rodowi vietnamskiemu. 

Cytowane wyżej czasopismo 
stwierdza następnie, że koloni- 
zatorzy francuscy wykorzystu- 
ją już obecnie żołnierzy kuo- 
mintangowskich dla wojsko- 
wych działań wywiadowczych 
oraz dla grabieży ludności cy- 
wimej w rejonach przylegają- 
cych do frontu w _ Vietnamie. 
Francuzi, którzy ponoszą jed- 
ną klęskę za drugą w Vietna- 
mie, wcielili oficerów kuomin- 
tangowskich do swej armii. 

Czasopismo w zakończeniu 
podkreśla, Że zbankrutowana 
grupa oficerską kuomintangow 
cyw, która znażcuje się pod o- 
bierą kolonizatorów francu- 
skien — nie uratuje armii fran 
cuskiej w Vintnamie od osita- 
tecznej klęski, 


Rząd USA zmniejsza kredyty 
dla krajów marshaltowskich 


WASZYNGTON (PAP) Prze 
Wouniczący Izby Reprezentan- 
tów Hayburn, oświadczył na 
konferencji prascwej, że Izba 
domagać się będzie zmniejsze- 
na funduszów  marshallow- 
skich. Zaznaczył on, że rząd, li- 
cząc się z nastrojami panujący- 
mi wśród kongresmanów, zgo- 
dził się na redukcję funduszów 
marshallcwskich. 

Administrator planu Mar- 
shalla potwierdził powyż:zą 
wiadomość, zaznaczając, że 
wszystkie kraje marsha'low. 
skie, za wyjątkiem Grecji — 


otrzymały już odpowiednie in- 
strukcje, związane z planem 
zmniejszenia funduszów mar- 
shallowskich na przyszły rok 
budżetowy o 25%, 
Przedstawiciele rządu amery- 
kańskiego złożyli na margine- 
sie powyższych deklaracji —- 
oświadczenia, w których dają 
niedwnznacznie do zrozumienią, 
ża redukcją dostaw marshallow 
skich dotknie przede wszyst- 
kim te kraje, które „odmawia- 
Ją Ścisłej współpracy ze St. 
jednoczcnymi na odcinku go- 
Spodarczym i politycznym”, 


Tee 


Robotnicy Zagłębia Ruhry przeciw 
sprzedajnej polityce „rządu“ 
z Bonn 


BERLIN (PAP). Związki za 
wodowe robotników Zagłębia 
Ruhry postanowiły zorganizo- 
wać w dniach 6 i 7 bm. wiel- 
kie wiece protestacyjne prze- 
ciwko statutowi Zagłębia Ru- 
hry. W odezwach wydanych z 
r ckazji podkreśla się, że r- 
otnicy niemieccy potepiaj R 
litykę Adenauera, NOSEM 
plan amerykańskich monopoli- 
stów w sprawie wcielenia Za- 
głębia Ruhry do zachodnio-eu- 
ropejskiego kombinatu przemy- 
słowego. ; 
z W nocy z 5 na 6 bm. pojawi- 
ły się na murach miast Zagłę- 
bią Ruhry liczne napisy, gło- 
szące protest robotników prze- 
Sry planom amerykańskim. 

<zwa metalowców Zagłębi 
Ruhry wskązuje m. in. SZ 
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| nieczność bezzwłocznego nawią- 
‘zania ścisłych stosunków han- 
dłowych ze Zw. Radzieckim, 
Chinami Ludowymi i krajami 
demokracji ludowej, 


Kierownictwo SED skierowa- 
ło do robotników Zagłębia 
Ruhry pismo, w którym czyta- 
my m. in: 


„Naród niemiecki nigdy nie 
zgodzi się na oderwanie Zągłę- 
bia Ruhry, na rozbicie Niemiec 
i na kolonizację Niemiec za- 
chodnich. Wszyscy patrioci nie- 
mieccy powinni wystąpić prze- 
ciwko „tym planom i zespolić 
się pod sztandarami Niemiec- 
kiego Frontu Narodowego w 
walce o zjednoczoną, demokra- 
tyczną i pokojową Republikę 
Niemiecką”, 


Pry 


WARSZAWA — NIEDZIELA, 8 STYCZNIA 1950 R. 


W Łodzi zakończyła się 5 bm, ogólnokrajowa narada ra- 
cjonalizatorów, wynalazców oraz przewodniczących zakłado- 
wych klubów racjonalizatorów w przemyśle włókien sztucz- 


nych, poświęcona ocenie osiągnięć i wytyczeniu 


najbliższy okres pracy. 


W pierwszej części 
przewodniczący poszczególnych 
klubów racjonalizatorów do- 
konali podsumowania dotych- 
czasowych osiągnięć na polu 
wynalazczości i racjonalizacji 
pracy w zakładach produku- 
jących włókna sztuczne. Jak 
wynika ze sprawozdań, naj- 
poważniejsze osiągnięcia w tej 
dziedzinie uzyskała załoga To 
maszowskiej Fabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu, w której opra 
cowano i zastosowano w roku 
1949 — 29 pomysłów racjona- 
lizatorskich i wynalazków, da 
jących łącznie około 270 milh. 
zł. oszczędności rocznie. W 
Tomaszowie też zrodził się no 
wy, rewolucyjny w polskim 
przemyśle, pomysł szybkościo 
wego remontu maszyn włó- 
kienniczych, opracowany przez 
racjonalizatora tow. Lesz- 
czyńskiego. 

Poważne osiągnięcia ma rów 
nież załoga fabryki w Choda- 
kowie, gdzie w ciągu 3 lat 
zgłoszono 70 pomysłów, któ- 
rych realizacja przyniosła c- 
koło 18 miln. zł oszczędności. 

Wielkie zainteresowanie 
zgromadzonych wywołał refe- 
rat na temat prac i zadań klu 
bów  racjonalizatorów, wy- 


Rząd Cejlonu 
uznał Chińską 


Republikę Ludową 


LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi z Colombo, 
że rząd Cejlonu (dominium bry 
tyjzkie) postanowił w dniu €C 
stycznia uznać Centralny Rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
zerwać stosunki dyplomatyczne 
z reżimem Czang Kaj-szeka. 


Strajk robotników 
budowlanych 


w Amsterdamie 


HAGA (PAP). — W Amster 
damie wybuchł strajk robotni- 
ków budowlanych. Strajkujący 
utworzyli pochód i przeciągnęli 
ulicami miasta, niosąc transpa- 
renty z hasłami domagającymi 
się podwyżki płac. 

Robotnicy portowi Rotterda- 
mu oraz masy pracujące Hagi, 
Utrechtu i innych miast holen- 
derskich prowadzą od dłuższe- 
go czasu walkę o podwyżkę 
płac w związku z wzrastający- 
mi wciąż kosztami utrzymania. 


1 


Sukcesy partyzantów 
w Korei 


południowej 


PEKIN (PAP). — Prasa 
chińska donosi, że w Korei po- 
łudniowej ruch partyzancki 
przybrał ostatnio na sile. _. 

W rejonach Divisan i Tia- 
banksan jednostki partyzanckie 
zaatakowały oddziały policji i 
wojska marionetkowego rządu 
Li Syn Mana, zadając im dot- 
kliwe straty. 


Przoduiący betoniarze 


Zespół warszawskich betoniarzy tow. Stelmacha wyrabia przeciętnie 250 proc. normy 


i wyróżnia się dbałością o 


powierzony sprzęt 


Foto AR 


zadań na 


obrad | głoszony przez tow. Leszczyń 


skiego, który wskazał, że 
ruch  racjonalizatorski jest 
przejawem postępu technicz - 
nego, od którego w wielkiej 
mierze zależy dalszy, szybszy 
rozwój naszego przemysłu. 


Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
wzięło ud :iał kilkunastu mów- 
ców, a m. in. racjonalizato - 
rzy: Sedkiewicz z Chodako - 


Nowa zbrodnia faszystów ateńskich 


16 patrictów 


wa, Janiszewski z Łodzi, Vaw 
rzyńczyk z Wrocławia i in- 
ni. Mówcy wskazywali na ist- 
niejące jeszcze braki w pracy 
klubów racjonalizatorów i za 
kładowych komisji uspraw- 
nień, wysuwając jednocześnie 
konkretne sposoby usunięcia 
istniejących niedociągnięć. 
Najważniejsze z wniosków 
dctyczyły: przyśpieszenia prac 
zakładowych komisji uspraw- 
nień, kwalifikujących pomysły 
i wynalazki w zakładach pra- 
cy, szybszego niż dotychczas 
podawania do wiadomości 
wszystkich zakładów i ich za- 


łóg dokonanych już i spraw- 


greckich skazano na 


BUKARESZT (PAP). — Agencia „Elefteri Ellada“ dono- 


sì, że sąd wojskowy w Pireusie skazał na karę śmierci 16 mło- 


dych greckich robctników i studentów za nałeżenie do orga- 


nizacji matodzieżowej „Epon“ 


Wśród skazanych znajdują 
się 4 młode dziewczyny — An- 
gelika Buduris, Anna Teriakis, 
Patra Potaniani i Wera Tsim- 
bukidis oraz znani działacze 
organizacji „Epon“ — Karras, 
Ksovtillis, Charalambos i B 
nas. 


Prośba obrońców œo ułaska- 
wienie skazanych została od- 
rzuconą. 


„Elefteri Ellada“ podkreśla 
jednocześnie, że w tych dniach 
ułaskawiony został znany prze- 
stępca wojenny, b. członek po- 
zostających w czasie okupacji 
na usługach hitlerowców ,grec- 
kich sztafet cchronnych* 
Paragrigoraku. W 1945 roku 
skazany został on na karę 
śmierci za współpracę z wro- 
giem. Karę tę zamieniono mu 
na dożywotnie więzienie, a 
obecnie został wypuszczony na 
wolność. 


Kolaboracjonista — 
ipremierem nowego rządu 
„ateńskiego 
LONDYN (PAP) — Jak do- 
nosi z Aten agencja Reutera, 


w król Paweł powierzył b. prze- 


wodniczącemu parlamentu Ja- 
nowi Theotokisowi misję utwo- 
rzenia nowego rządu. Nowy pre 
mier otrzymał poza tym pole- 
cenie rozwiązania parlamentu 
i przeprowadzenia nowych wy- 
borów. 


Jan Theotokis jest jednym z 
największych obszarników w 
Grecji i znany ze swych prze- 
konań monarchistycznych. Po 
wojnie był ministrem spraw 
wewnętrznych w rządzie Tsal- 
darisa w 1946 r. i kierował ter- 
rorystyczną akcją przeciwko 
elementom postępowym w Gre- 
cji. 

Agencja Elefteri Ellada do- 
nosi, że nowy premier Grecji, 


buna Ludu 


WYDANIE F 


Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 
w przemyśle włókien sztucznych 


Zakończenie ogólnokrajowej narady w Łodzi 


dzonych wynalazków i uspraw 
nień oraz powołania we wszy- 
stkich większych zakładach 


specjalnego referenta wyna - 
lazczości i usprawnień, który 
zajmowałby się wyłącznie 
sprawami wynalazków robot- 
niczych, służąc robotnikom - 
wynalazcom, wraz z klubami 
racjonalizatorów, pomocą przy 
technicznym opracowywaniu 
pomysłów. 

Na zakończenie obrad, po 
podsumowaniu dyskusji, opra- 
cowano dokładne wytyczne 
dalszej pracy klubów racjona- 
lizatorów oraz komisji uspraw 
nień. 


karę śmierci 


Theotokis kolaborował podczas 
wojny z faszystami włoskimi. 
Otrzymał on obecnie misję 
utworzenia rządu na wniosek 
ambasadora amerykańskiego w 
Atenach, Grady, który odbył w 
tej sprawie konsultację z amba 
sadorem brytyjskim. 
Przyczyną upadku poprzed- 


niego rządu greckiego jest opór 
narodu greckiego wobec polity- 
ki monarcho - faszystów i po- 
głybiające się coraz bardziej 
trudności gospodarcze * Grecji. 
W związku ze zbliżającymi się 
wyborami w Grecji, ambasador 
amerykański i jego kolega bry- 
tyjski postanowili więc usunąć 
skompromitowany rząd i utwo- 
rzyć pod kierownictwem Theo- 
tokisa tzw. „rząd fachowców“. 
Zadaniem tego rządu ma być 
przeprowadzenie wyborów. Oso 
ba premiera, jego przeszłość po 
lityczna i jego poglądy 
stwierdza agencja — dowodzą 
ponad wszelką wątpliwość, że 
nowy rząd niczym nie będzie 


| się różnił od poprzedniego skom 


promitowanego rządu terrory- 
stycznego Diomedesa. 


Międzynarodowe Zrzeszenie Zw. Zaw. 


~ 


Transportowców wzmocni siły 


światowego obozu pokoju 


Wywiad z wiceprzewodniczącym ZG ZZK tow. Stachaczem 


W ostatnich dniach ub, r. odbyła się w Bukareszcie Kon- 


ferencja _ Konstytutywna 


Międzynarodowego 


Zrzeszenia 


Związków Zawodowych Pracowników Transportu Lądowe- 
go i Powietrznego (Departament Zawodowy ŚFZZ). Dele- 
gatami polskich transportowców byli wiceprzewodniczący 
Zarządów Głównych: Zw. Zaw. Kolejarzy, tow. Stanisław 
Śtachacz i Zw. Zaw. Transportowców, tow. Józef Rudow- 
ski, Po powrocie do kraju tow. Stachacz w rozmowie z przed- 
stawicielem PAP poinformował o wynikach konferencji. 


„Zadaniem konferencji było 
przedyskutowanie sposobu po- 
lepszenia praw ekonomicznych 
i socjalnych pracowników tran- 
Sportu lądowego i powietrzne- 
go oraz utworzenie międzyna- 
rodowej organizacji pracowni- 
ków transportowych“ — oś- 
wiadczył tow. Stachacz. 


W obradach wzięły udział 
delegacje z 11 krajów, repre- 
zentujące około 10 milionów 
robotników. Nadeszły ponadto 
liczne depesze od robotników 
transportowych z tych państw, 
których centrale związkowe 
uniemożliwiły wyjazd delega- 
tów, jak np. z Japonii i kra- 
jów Ameryki Łacińskiej, 

Delegaci związkowi z krajów 
kapitalistycznych z podziwem 
wyrażali się o osiągnięciach ro- 
botniczych w państwach demo- 


kracji ludowej. Podkreślali oni 
w swoich przemówieniach, że 
kapitaliści starają się przerzu- 
cić na barki mas pracujących 
ciężar zbliżającego się kryzy- 
su ekonomicznego, stale obni- 
żając ich płace i podwyższa- 
jąc ceny na produkty pierwszej 
potrzeby. Odpowiedzią na to 
4:st zwiększająca się liczba 
strajków. Tak np. we wrześniu 
r. ub. strajkowali mechanicy, 
palacze i maszyniści kolei w 
Missouri Pacific (USA), a w 
listopadzie 1949 r. wybuchł w 
Atenach strajk robotników i 
urzędników transportów miej- 
skich. 


W wyniku obrad utworzone 
zostało Międzynarodowe Zrze- 
szenie Związków Zawodowych 
Transportu Lądowego i Po- 
wietrznego. 


Apel Duńskiego Komitetu 
Zwolenników Pokoju 


PARYŻ. (PAP). — Z Kopen 
hagi donoszą, że Duński Komi- 
tet Zwolenników Pokoju ogłosił 
do wszystkich Duńczyków a- 
pel, w którym wzywa do two- 
rzenia komitetów obrony po- 
koju we wszystkich miastach 
Danii, we wszystkich przedsię- 
biorstwach, związkach zawo- 
dowych i innych organizacjach 
1 stowarzyszeniach demokra- 
tycznych. 


Apel podkreśla, że udział Da 
nii w pakcie atlantyckim po- 
ciąga za sobą katastrofalne 


podpisując pakt atlantycki, za- 
mienił naród w armię najem- 
nych żołnierzy. Naród duński 
powinien protestować przeciw- 
ko temu — czytamy w odez- 
wie — i dowieść, że jest prze 
ciwko wojnie, przeciwko wyści- 
gowi zbrojeń i przeciwko zwięk 
szeniu podatków dla pokrycia 
kosztów zbrojeń. 

Wśród osobistości, które pod- 
pisały powyższy apel, znajdu- 
ją się m. in. znany pisarz Mar- 
tin Andersen Nexó, jeden z bur 
mistrzów Kopenhagi Johan- 
nes Hansen, pisarz Kirk, prof. 


skutki dla kraju. Rząd duński, : Webel i in. 


Pierwszym aktem Zrzeszenia 
było zwrócenie się do pracow- 
ników transportu kolejowego, 
samochodowego i samolotowe- 
go, bez różnicy rasy, narodo- 
wości i religijnych przekonań, 
o przystąpienie do Zrzeszenia 
w celu walki o pokój, wolność 
i demokrację dla umocnienia 
jedności ruchu zawodowego na 
całym świecie stwierdził 
przewodniczący Zarządu Głów- 
nego Zw. Zaw. Kolejarzy. 


W walce o jedność szere- 
gów. związkowych Zrzeszenie 
demaskować będzie antyrobot- 
niczą, rozbijacką politykę przy- 
wódców Amerykańskiej Fede- 
racji Pracy (AFL), Kongresu 
Trade Unionów i Kongresu 
Syndykatów Przemysłowych 
(CIO) Stanów Zjednoczonych 
oraz prowadzić będzie zdecy- 
dowaną walkę przeciw Sekre- 
tariatowi Zawodowemu Trans- 
portu w Londynie, jednej z naj- 
bardziej aktywnych rozbijac- 
kich organizacji. 


Na konferencji omówiono 
szczegółowo zagadnienia zwią- 
zane z poprawą bytu pracow- 
ników transportowych. „Nie 
może istnieć jakiekolwiek upo- 
śledzenie ze względu na płeć, 
wiek, czy narodowość przy u- 
stalaniu wynagrodzenia za pra- 
cę — stwierdzają uchwały. —- 
Zasadą musi być: przy równej 
pracy — równa płaca“. 


Na czele nowowybranych 
władz Zrzeszenia stanął p. Dru- 
ard (Francja), sekretarzem zo- 
stał p. Moraru (Rumunia). 
W skład Komitetu Wykonaw- 
czego wszedł m. in. przedsta- 
wiciel Polski, Stachacz. 


„Konferencja  bukareszteń- 
ska była poważnym krokiem 
naprzód ku utworzeniu wspól- 
nego frontu w walce o żywot- 
ne interesy świata pracy, w 
walce o jedność ruchu związ- 
kowego na calym świecie, 
wzmacniającą siły obozu poko- 
ju i postępu“ — zakończył 
how. Stachacz. 


Opieka nad matką i dzieckiem 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


sosa 


Ob. Irena Kryst przegląda zawartość torby z wyprawe 


ką dla 
czeń dla 


niemowlęcia, którą 
świata pracy z 


otrzymała w ramach świad- 
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Poradnia racjonalizatorska 
przy Politechnice Sląskiej 
— łącznikiem między 
naukowcami a robotnikami 


Współpraca naukowców śląskich z robotnikami zacieśnia 
się coraz bardziej. Wyrazem tego jest m. in. szybki i syste- 
matyczny rozwój poradni racjonalizatorskiej przy Politechni» 
ce Śląskiej w Gitwiczch, będącej właściwym łącznikiem mię» 
dzy naukowcami a robotnikami. 


Poradnia  racionalizatorska. 
która powstała w październiku 
ub. r. utrzymuje, poprzez wy- 
znaczonych spośród pracowni- 
ków naukowych Politechniki 
Śląskiej opiekunów, ścisły kon- 
takt z poszczególnymi klubami 
racjonalizatorskimi w  zakła- 
dach pracy. 

Od chwili swego powstanie 
poradnia racjonalizatorska przy 
Polit. Śląskiej w Gliwicach 
nawiązała ścisłą łączność z 87 
klubami racjonalizatorskimi, u- 
dzielając robotnikom stałej fa- 
chowej pomocy. W okresie tym 
zorganizowano na terenie Po- 
litechniki 13 spotkań między ro 
botnikami i pracownikami prze 
mysłu a naukowcami, podczas 
których wymieniono spostrze- 
żenia na temaAty, związane ze 
stosowaniem usprawnień w za- 
kładach pracy. 

Porania  racjonalizatorska 
rozpatruje obecnie 26 pomy- 


słów nowatorskich, z których 
50 proc. stanowią wynalazki. 


Jednym z poważniejszych wy 
nalazków, opiniowanych ostat- 
nio przez poradnię, jest pomysł 
inż. Włodzimierza Brucy, kon- 
struktora maszyny - murarza, 
samoczynnie kładącej cegły. 


Na uwagę zasługuje również 
pomysł robotnika fabryki dru- 
tu Nr 2, Karola Feliksiaka, któ 
ry zaprojektował strugarkę do 
metali, pracującą w obydwie 
strony, przez co wyklucza się 
tzw. bieg jałowy. Maszyna ta 
przyśpieszy tempo strugania o 
okcło 25 proc, 

W dalszym ciągu swej pra- 
cy poradnia dążyć będzie do ob 
jęcia swym zasięgiem jak naj- 


większej iloģzi robotniczych 
klubów nowatorskich i jak 
najsilniejszego uaktywnienia 


współpracy naukowców z robot 
nikami. 


Szkolenie kadr fachowców 


dla przemysłu 


Szkolenie robotników = fa- 
chowców dla przemysłu papier- 
niczego, jak również szkolenie 
średniego oraz wyższego perso- 
nelu technicznego, jest stałą 
troską Centralnego Zarządu 
Przemysłu Papierniczego. 

Ogółem uruchomiono w prze- 
myśle papierniczym w ostat- 
nich trzech latach 14 liceów, 
gimnazjów i szkół przysposo- 
bienia przemysłowego, które 


ukończyło łącznie 3.100 absol- 
wentów. Wszyscy absolwenci 
zostali zatrudnieni w  zakła- 
dach produkcyjnych. 


papierniczego 


Dalszy pian szkoleniowy 
CZPP, uzgodniony z Central- 
nym Urzędem Szkolenia Zawo- 
dowego, przewiduje powiększe- 
nie kadr fachowców papierni- 
czych jeszcze o 6.000 osób. 

W roku bież. wydatki na 
szkolenie papierników wzrosną 
w porównaniu z latami ubie- 
głymi bardzo znacznie i wynio- 
są około 200 miln. zł., t. j. pięć 
razy więcej niż w roku ubie- 
głym. W następnych latach pla- 
nu 6-letniego wydatki na szkol- 
nictwo zawodowe w przemyśle 
papierniczym wynosić. będą oko- 
ło 300 miln. zł. rocznie, 


—— 
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Reorganizacja Państwowej 


Adm. Rolnej 


Dla usprawnienia pracy per- 
sonelu Państwowej Administra- 
cji Rolnej w powiatach oraz 
dla skoordynowania wszystkich 
czynności w zakresie spraw 
administracji rolnej, powołane 
zostały w starostwach, zamiast 
referatów — Oddziały Rolnic- 
twa i Reform Rolnych, obejmu- 
jące całość zagadnień 


w powiatach 


czych w powiecie, a więc: pla- 
nowanie inwestycji w rolnic- 
twie, produkcję rolną, urzadze- 
nia rolne, oświatę rolniczą i 
sprawy weterynaryjne. 

W skład oddziału Rolnietwa 
i RR wejdą ponadto wszyscy 
instruktorzy gminni, którzy na 


rolni-: dal urzędować będą w gminach. 


Demokraci niemieccy czczą pamięć 


Polaków — ofiar hitleryzmu 


BERLIN (PAP). Na cmen- 
tarzu gminy Ganzig w Sale) 
sonii odbyła się uroczystość 
uczczenia pamięci Polaków, 
którzy w czasie wojny prze- 
bywali w Lipsku na przymu- 
sowych robotach, a w ostat- 
nich dniach przed kapitulacją Í 
Niemiec zostali zamordowani 
przez hitlerowców. 

W uroczystości wzięli udział | 


przedstawiciele  demokratycz- 
nych partii politycznych i or- 
ganizacji społecznych, jak 
również delegacje robotnicze. 
W wygłoszonych przemówie 
niach podkreślono, że krew o- 
fiar hitleryzmu będzie stano- 
wiła dla narodu niemieckiego 
wieczną  przestrogę i będzie 
bodźcem do walki w obronie 
powszechnego pokoju. 


Nota Rządu RP 
do rządu francuskiego 


w prasie radzieckiej 


MOSKWA (PAP). — Cała 
prasa radziecka zamieszcza 
tekst noty rządu polskiego do 
rządu francuskiego, którą se- 
kretarz generalny polskiego 
Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych amb.  Wierbłowski, 
wręczył ambasadorowi francu- 
skiemu w Warszawie, J. Bae- 
lenowi. 


Premie 
rza przedterminową 
spłatę podatku ` 


gruntowego 


„ Za stuprocentową przedter 
minową spłatę II raty podatku 
gruntowego w woj. rzeszow- 
skim z funduszu premiowego 
pełnomocnika podatku grunto 
wego 72 gromady otrzymały 
premie. 

Na elektryfikację rozdzie - 
Jona została kwota 3.300 tys. 
zł. pomiędzy 10 gromad. Na 
radiofonizację wsi rozprowa - 
dzono 6 miln. zł. pomiędzy 25 
gromad, zaś kwotą 3 miln. zł. 
premiowano 37 gromad, które 
otrzymały po 50 — 100 tys. 
zł na cele kulturalno - oświa- 
towe, jak urządzanie domów 
ludowych, bibliotek i świetlic. 


Chłopi 
współzawodniczą 
w dostawach zboża 


Na zebraniu gromadzkim w 
Stopicach, gm. Jeżów, kJele- 
niej Góry, miejscowi chłopi 
podjęli uchwałę przystąpienia 
do współzawodnictwa w dosta 
wach zboża do miejscowej 
gminnej spółdzielni, wzywając 
sąsiednie gromady do współ- 
zawodnictwa. 


Remonty i budowa 
nowych mieszkań 
robotniczych 


w Toruniu 


Z dotacji Rady Państwa i 
lokalnego Funduszu Gospodar 
ki Mieszkaniowej Zarząd To- 
runia wydatkował w roku ub. 
na remont budynków mieszkal 
nych 62.500 tys. zł. 

Ogółem przeprowadzono ka 
pitalne remonty 172 obiektów, 
obejmujących 1.561 mieszkań 
robotniczych o łącznej ilości 
4.178 izb. Ponadto przekazano 
rodzinom robotniczym 69 no- 
wych mieszkań dwu i trzy iz- 
bowych w odbudowanych, 
względnie przebudowanych do 
mach. 


Radio tureckie podało nie- 
dawno, że pod Ankarą buduje 
się lotnisko, na którym będą 
mogły lądować największe sa- 
moloty. Takie same lotnisko 
buduje się pod Stambułem i 
trochę mniejsze w Adanie. 
Przewiduje się budowę 10-ciu 
dalszych takich lotnisk w róż- 
nych częściach kraju. Rów- 
nież prowadzi się prace nad in 
stalowaniem sieci radarowej, 
która pokryje całą Turcję. Roz 
budowuje się i „unowocześnia* 
port w Smyrnie. Wszystko to 
robi się za pieniądze Stanów 
Zjednoczonych, które prze- 
kształcają Turcję w swą bazę 
wojenną. 


Aby zrozumieć lepiej obec- 
ną antyradziecką i antypoko- 
jową politykę Turcji, należy 
cofnąć się nieco w przeszłość 
i przypomnieć o zachowywaniu 
się tego kraju podczas ubiegłej 
wojny. 


Współpraca z Niemcami 
hitlerowskimi 

W chwili ataku iNiemiec hi- 
tlerowskich na Polskę, Turcja 
na podstawia porozumienia z 
dnia 23.6. 1939 r.,.bzła właści- 
wie sprzymierzeńcem Francji 
i W. Brytanii. Anglia i Fran- 
cja chciały wówczas za porel- 
nietwem Turcji sprowokować 
starcie pomiedzy ZSRR a Niem 
cami ki lerowskimi, Związek 
Radziecki przejrzał knowania 
eng'osaskie zawczasu I udaram 
ns tę intryga 

Dnia i9'pzździernika 1989 r. 
rząd turecki podpieał z Fren- 
cja i W. Brytanią układ o waa- 
jemnaj pemccy, na mocy któ- 


| 
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TRYBUNA LUDU 


Stachanowcy popularyzują 
nowe metody udoskonalenia pracy 


Dalsze wzmożenie inicjatywy twórczej wśród robotników radzieckich 


MOSKWA (PAP). — Rozwój współzawodnictwa socjali- 
stycznego w ZSRR, które osiągnęło olbrzymie nasilenie 
zwłaszcza w okresie przygotowań do uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina, charakteryzuje się dalszym 
wzmożeniem inicjatywy twórczej robotników radzieckich. 
Wielkie zainteresowanie wzbudziła nowa inicjatywa załogi 
zakładów „Kauczuk*, która opracowała własny stachanow- 
ski plan podniesienia wydajności w roku 1950, Plan ten opra- 
cowany przy udziale całego kolektywu robotników zakładów 
„Kauczuk“ zawiera szereg wniosków racjonalizatorskich. 


Inicjatywa załogi zakładów 
„Kauczuk* omówiona została 
w dniu wczorajszym na posie- 
dzeniu prezydium KC Związ- 
ku Zawodowego pracowników 
przemysłu chemicznego. Prezy- 
dium powzięło uchwałę apro- 
bującą inicjatywę załogi zakła- 
dów „Kauczuk“ i poleciło ra- 
dom załogowym i komitetom 
związkowym całego przemysłu 
chemicznego w ZSRR podjęcie 
kroków w celu rozpowszechnie- 


nia doświadczeń zakładów 
„Kauczuk“. 
Stachanowcy 


prowadzą szkolenie 

O innych przejawach inicja- 
tywy przodujących robotników 
radzieckich donoszą z całego 
szeregu zakładów przemysło- 
wych. Tak więc z inicjatywy 
stachanowców kombinatu Inia- 
nego im. Lenina w Kazaniu 
tkaczka Ławrentiewa w zakła- 
dach tych zorganizowała prze- 
szkolenie robotników w celu 
upowszechnienia przodujących 
metod pracy. 

Obecnie za przykładem Ław- 
rentiewej każdy z 260 stacha- 
nowców kombinatu kieruje 
wyszkoleniem grupy robotni- 
ków. Ro wprowadzeniu tej inno- 
wacji przeciętna wydajność 
pracy robotników całego kom- 
binatu znacznie wzrosła. 

Inicjatywa tkaczki Ławren- 
tiewej odbiła się głośnym 
echem wśród robotników ra- 
dzieckiego przemysłu lekkiego. 
Ministerstwo Przemysłu Lek- 
kiego ZSRR w porozumieniu 
z centralnym komitetem związ- 
ków zawodowych pracowników 
przemysłu włókienniczego, gar- 
barskiego, obuwianego, kon- 
fekcyjnego, trykotarskiego i 
innych postanowiło rozszerzyć 
warunki współzawodnictwa so- 
cjalistycznego o najlepszą ja- 
kość produkcji z uwzględnie- 
niem inicjatywy Ławrentiewej. 
Odtąd pierwszeństwo we współ- 
zawodnictwie socjalistycznym 
przyznawane będzie stachanow 


com, którzy wyszkolą na pod- 
stawie swoich metod najwięk- 
szą liczbę robotników. 

W zakładach włókienniczych 
w  Kaunasie „Kaunoaudinai* 
tkaczka Złatorinskajte zaini- 
cjowała indywidualne przeszka. 


lanie robotników bezpośrednio 
przy warsztatach pracy. W cią- 
gu 2 miesięcy Złatorinskajte 
przeszkoliła 25 młodych tka- 
czek, z których każda obslu- 
guje obecnie po 4 warsztaty 
tkackie. - 


Stachanowcy demonstrują 
metody pracy 

Celem popularyzacji do- 
świadczeń przodowników pra- 
cy organizacje związkowe urzą 
dzają systematyczne spotkania 
wybitnych stachanowców z ro- 
botnikami, na których stacha- 
nowcy demonstrują swoje me- 
tody pracy oraz wynalezicne 


Otwarcie II Ogólnopolskich 


Zimowych 


Zawodów 


Modeli Latających 


W piątek na lotnisku na Bie-| napędzie odrzutowym i 20 z na- 


lanach rozpoczęły się II Ogól- 
nopolskie Zawody Modeli Lata- 
jących, zorganizowane stara- 
niem Zarządu Głównego ZMP. 

W zawodach bierze udział 31 
zespołów, reprezentujących oś- 
rodki modelarskie z całej Pol- 
ski. Na wyróżnienie zasługują 
modelarze”- górnicy z Pszowa, 
którzy wystawili trzy zespoły. 

Ogółem w zawodach startuje 


pędem benzynowym. 

W niedzielę zapowiedziana 
jest próba pobicia rekordu Pol- 
ski w kategorii medeli odrzuto- 
wych. 

W piątek startowało 53 mo- 
deli szkolnych kategorii „A“ 
młodzieży do lat 15. 


Najlepszy czas dnia uzyskał 
Srama (ZMP Poznań) 


205 modeli, w tym 5 modeli o I 2 min. 8 sek. 


Nagrody dla przedujących 
robotników leśnych woj. łódzkiego 


Zw. Zawodowy Pracowników 
Leśnych i Przemysłu Drzewne- 
go w Łodzi podsumował wyni- 
ki współzawodnictwa pracy na 
terenie poszczególnych nadleś- 
nictw woj. łódzkiego. 

Wśród przodowników pracy 
wyróżnił się szczególnie” robot- 
nik leśny Stanisław Łapiński, 
zatrudniony przy żywicowaniu 
drzew w nadleśnictwie Radzi- 
wiłłów pow. skierniewickiego, 
osiągając 260 proc. normy. 

Przodującą  robotnicą jest 
Józefa Drążek, zatrudniona 
przy eksploatacji lasów w nad- 
leśnictwie Panki pow. radom- 


szczańskiego. Uzyskuje ona 
najlepsze wyniki pracy w swo- 
jej brygadzie wykonując prze- 
ciętnie 130 proc. normy. 


W przeprowadzeniu zalesień 
wyróżnił się szczególnie bry- 


względnie udoskonalone przez 
siebie narzędzia, 


Tak np. w Odessie odbyło się 
ostatnio spotkanie znanego 
murarza Aleksandra Kowalo- 
wa z robotnikami budowlany- 
mi. Po referacie Kowalow za- 
demonstrował swoją metodę 
pracy. W ciągu 7 godzin i 20 
min. Kowalow otynkował 196 
m fasady, wypełniając w ten 
sposób normę 1520 proc. Po 
spotkaniu z Kowalowem inni 
robotnicy budowlani Odessy za- 
częli stosować jego metody 
pracy. 

Młoda robotnica Gajdukowa, 
na podstawie metody Kowalo- 
wa, podniosła swoją wydajność 
pracy wykonując 6 norm dzien- 
nie. 


Zwycięstwo 
robotników zakładów 


„Latil* we Francji 


PARYŻ (PAP). — Dyrekcja 
zakiadów produkcji samocho- 
dów „Latil“ w Suresnes pod Pa- 
ryżem była zmuszana przyjąć 
ponownie do pracy wszystkich 
zwolnionych w grudniu robotni- 
ków. Żadne sankcje przeciw re 
botnikom nie będą zastosowane. 

Robotniey, wywalczyli ponad- 
to pewne ustępstwa, jak pod- 
wyższenie niektórych premii i 
opłaty za godziny nieprzepraco- 
wane z przyczyn niezależnych 
od pracowników. 

W kołach związkowych pod- 
kreślają, że zwycięstwo robotni- 
ków zakładów „Latil“ jest do 
zawdzięczenia w głównej mie- 
rze akcji solidarnościowej ro- 
botników innych fabryk, jak 
np. metalowców zakładów „Re- 
nault“ w Billtncourt, 


adzista Wincenty Powroźnik/| 
g 


z nadleśnictwa Złoczew, pow. 
sieradzkiego. Zespół roboczy 
Powroźnika wykonał zakreślo- 
ny plan w 180 proc., zalesiając 
obszar o powierzchni 86,4 ha. 


Ogółem wyróżnionych zosta- 
ło w woj. łódzkim 49 przodow- 
ników pracy. Otrzymają oni 
wysokie nagrody pieniężne. 


Współzawodnictwo między 


starostwami w Łodzi 
(Koresp. wł.). Między pra- | większą 


cownikami poszczególnych sta 
rostw w Łodzi rozpoczęte zo- 
stało współzawodnictwo pole- 
gające na jak najszybszym, jak 
najlepszym załatwianiu inte- 
resów. Wyniki współzawodni- 
ctwa ustałane będą co mie- 
siąc. Przodującymi zespołami 
zostaną te, które uzyskają naj 


ilość _ załatwionye 
spraw oraz wykażą się naj- 
lepszą dyscypliną pracy. No- 
wa forma współzawodnictwa 
przyczyni się niewątpliwie do 
usprawnienia i podniesienia 
wydajności pracy urzędów i 
zagwarantuje mieszkańcom 
Łodzi szybsze załatwienie ich 
spraw. (bg) 


Turcja w rydwanie | 
wojennej polityki USA 


pienia po stronie sprzymierzo- 
nych, jeśli wojna dotrze do 
brzegów Morza Śródziemnego, 
albo jeśli Anglia i Francja roz 
poczną wojnę w obronie za- 
gwarantowanych przez nich 
granic Rumunii lub Grecji. 
Wypadki toczyły się z bły- 
skawiezną szybkością. Armie fa 
szystowskie szły wciąż na- 
przód. W czerwcu 1940 r. Wło- 
chy przystąpiły do wojny po 
stronie Hitlera, w październi- 
ku tego roku, dywizje Musso- 
lmiego zaatakowały Grecję. Na 
wiosnę 1941 r. Niemey dokonu- 
ją podboju Grecji i Jugosła- 
wii. 4 
Wojna więc przeniosła się na 
obszar śródziemnomorski. Tur 
cja, mimo zobowiązania wypły- 
wające z układu z Francją i 
W. Brytanią, nie wystąpiła 
przeciw agresorom faszystow- 
skim. Zachowała „neutral- 


PEM 


nosc . 


Na cztery dni przed napadem 
niemieckim na ZSRR, Turcja 
podpisała z Niemcami „umową 
o przyjaźni i nieagresji“ (18.6. 
1941 r.) i zmobilizowała milio- 
nowy armię. Poważna część tej 
armii w chwili, gdy pancerne 
dywizje hitlerowskie szły na 
Stalingrad, została skoncentro- 
wana na granicy turecko - ra- 
dzieckiej w rejonie Trapezun: 
da i Chopa. 

Polityka turecka nte zmieni- 
ła sią wobe: Niemiec prawte 
do końen woay: Donisro 12 lu- 
tego» 1045 r. rząd turecki zde- 
cyuował się wypowiedzieć 
Miomcom wojną. Było to jedy- 
nie symboliczne wypowisczerie 
wojny. Wojska turaczie nie 


Józef Wielowski | 


kach przeciw armiom hitlerow- 
skim. 

Przez całą wojnę sfery ofi- 
cjalne Ankary ziały nienawi- 
ścią do Związku Radzieckiego. 
Prasa turecka i radio wzywały 
dd wojny przeciw ZSRR. O- 
szczerstwom i kalumniom pod 
adresem kraju socjalizmu nie 
było końca. 


Turcja w „ramionach“ 
USA 

Po wojnie koła rządzące Tur 
cji nie zaniechały polityki an- 
tyradzietkiej. Widząc, że koro- 
na lwa brytyjskiego traci co- 
raz więcej na blasku, skierowa- 
ły swój wzrok ku Stanom Zjed 
noczonym. Te ostatnie chętnie 
„zaopiekowały się“ Turcją, ma 
jąc na względzie zarówno jej 
bogactwa naturalne, jak i wa- 
lory jej pozycji strategicznej. 

Oficjalnie Turcja weszła w 
orbitę agresywnej polityki a- 
merykańskiej po ogłoszeniu 
doktryny Trumana — 12.3. 
1947 r.) Na mocy tej doktryny 
Turcja otrzymała dd USA „no- 
moc“ w wys. stu milionów do- 
larów. Miliony te nie zostały 
zużytkowane na rozbudowę za- | 
cofanej gospodarki Par | 
Otrzymała je Turcja w postaci 
czołgów, dział, okrętów wo- 
jonnych i samolotów. W gorącz 
kowym tempie imaperialiści a- 
meryxańscy zzcząłi budować w 
różnych częściach kraju bazy 
lotnicze, konstruować szosy 
strategiszne, mader:izować por 
ży wojne, r 

W lutym ubiegtego roku 
nat USA prayznsl Turcji dai- 


Ga. 
leż 


lego zuwowijzzł się do wysią | ważely czynnego udziału w wal | sze 125 milionów dolarów. Za- 


częto rozbudowywać umocenie- 
nia na granicy turecko - ra- 
dzieckiej i turecko - bułgar- 
skiej. Faszyści tureccy w swo- 
jej propagandzie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu doszli 
do takiego absurdu, że marzą... 
o wspólnej granicy z Chinami! 


Flirt dwóch. faszyzmów 

Reakcyjnej i antyradzieckiej 
polityce kliki rządzącej Tur- 
cją przyszła w sukurs klika 
morderców z Belgradu. Faszy- 
stowska banda Tito cynieznie 
spiskuje z rządem tureckim, 
pałającym nienawiścią przeciw 
ko wszystkiemu co postępowe 
i demokratyczne. 


Wyrazem tych stosunków 
jest niedewna wizyta muftie- 
go Jugosławii — szeika Ibra- 
hima Pipica i jego zastępcy w 
stolicy Turcji. Dziennik arab- 
ski „Ał Urdun* w związku z 
tym pisze, że odwiedziny te za- 
aranżował Tito w celu pozyska 
nia sobie krajów muzułmań- 
skich, wrogich Związkowi Ra- 
dzieckiemu i komunizmowi. 
Przzydent Turcji Innonu przed 
niedawnym czasem oświadczył, 
że pomiędzy Tureją a Jugosła- 
wią panuje „całkowite zrozu- 
mienie*. Odńosi się to oczywi- 
ście do wspólnej polityki anty- 
radziecziei i antypokojowej, ja 
kə prowzdzi coraz wyraźniej 
forraują an się oś Belgrad — A- 
teny Ankara. 


Tureccy podzogacze wojeńd- 
ni zabiegsjs opsenia o sklece- 
nie agresywnego paktu sról- 
ziemnotńor= iezo. Pakt ten 
miułby być Gapełnieniem pak- 
tu atlantyckiego, który pod 
lkegomonią imperialistów ame- 


Żegluga na rzece 
Moskwie przy 30° 


mrozu 


MOSKWA (PAP). W Mo- 
skwie panuje cbecnie mróz 30- 
stopniowy. Rzeka Moskwa za- 
kuta jest w pancerz lodowy. 
Tym niemniej żegluga na rzece 


w obrębie miasta trwa bez 
"| ptzerwy. 
Codziennie z samego rana 


wyrusza z przystani łamacz lo- 
dów, za nim zaś posuwają się 
holowniki, które ciągną barki 
naładowane węglem dla przed- 
siębiorstw stołecznych. 
Dlugość trasy wynosi 8 km. 
Co 4 godziny łamacz lodów 
wyrusza na rzekę Moskwę ce- 
lem utorowania drogi posuwa- 
jącej się karawanie barek. 
+ © EOUN WROC aa a 


rykańskich przygotowuje woj- 
nę przeciw ZSRR i krajom de 
mokracji ludowej. Do paktu te 
go weszłaby również titowska 
Jugosławia. A tymczasem... 


Nędza ludności 

Głód, nędza i choroby dzie- 
Siątkują ludność turecką. Dla 
przykładu wystarczy powie- 
dzieć, że w 1945 r. większa 
część powiatów nie posiadała 
w ogóle lekarzy. Do dnia dzi- 
siejszego sytuacja pod tym 
względem niewiele się zmieni- 
ła. 

Plan Marshalla, którym Tur 
cja została objęta, podporząd- 
kował gospodarkę turecką mo- 
nopolom amerykańskim. USA 
zalewają rynki tureckie swoi- 
mi wyrobami, starając, się jed- 
nocześnie wywieźć z Turcji jak 
najwięcej surowców. 

Elementy demokratyczne są 
bezwzględnie  prześladowane. 
Niedawno rozeszła się w Anka 
rze pogłoska o rzekomo przy- 
gotowującym się spisku na ży- 
cie prezydenta Ismet Innonu. 
Posłużyło to jako pretekst do 
nowych-aresztowań i prześla- 
dowań, do nowej fali terroru, 
którym burżuazja rodzima i ka 
pitał amerykański chcą jeszcze 
bardziej ujarzmić naród tu- 
recki. É 

Naród ten jednak rozumie 
swoje położenie i wie, że ZSRR 
nie jest jego wrogiem. Przodu- 
jąca jego część, damokrncja tu 
recka, walczy o zmianę istnie- 
jacych warunków. Siły jej są 
jeszcze stabe, ale systema'ycz- 
nie wzrastają i badą wzrastać 
w dalszym cingu, aż zdożają w 
końcu wywó:lczyś Dpszy byt 
dla narodu tureckiego, 


Nr"? 


Pomimo terroru rządu Nehru 
masy pracujące Indii walczą 


o wolność i chleb 
MOSKWA (PAP). — Gazeta „Trud“ zamieszcza artykuł 


Szankara Szelwankar, delegata Indii na konferencję związ- 
ków zawodowych krajów Azji i Oceanii, o walce hinduskiej 


klasy robotniczej. 


Szelwankar stwierdza, iż w | przerzucić brzemię kryzysu na 


Indiach jest obecnie 75 milio- 
nów robotników najemnych w 
tej liczbie przeszło 65 milio 
nów robotników rolnych. Spo- 
śród robotników miejskich 5 
milionów pracuje w zakładach 
przemysłowych, a reszta i 
w warsztatach chałupniczych. 

Około 1.250 tys. robotników 
przemysłowych zjednoczonych 
jest w  Wszechindyjskim i 
Wszechpakistańskim Kongre- 
sie Związków Zawodowych. 
Wpływy Wszechindyjskiego 
Kongresu Zw. Zawodowych są 
jednak o wiele większe, a au- 
torytet jego wzmógł się znacz 
nie w ostatnim 10-leciu. 

W 1989 roku Wszechindyj- 
ski Kongres Związków Zawo- 
dowych obejmował 188 oddzia- 
łów z ogólną liczbą 365 tys. 
członków, a w listopadzie 1949 
roku posiadał już 600 oddzia- 
łów z ogólną liczbą 800 tys. 
członków. 

Burżuazja hinduska usiłuje 


barki klasy robotniczej. Do- 
pomagają jej w tym prawico- 
wi socjal-demokraci, którzy w 
tym celu stworzyli rozbijacką 
organizację związkową. Rząd 
Nehru ze swej strony zorga- 
aizował finansowany przez ka 
pitalistów tzw. Narodowy Kon 
gres Związków Zawodowych, 
xtóry propaguje hasło „Pokój 
w przemyśle“ i nawołuje ro- 
botników, by wyrzekli się 
swych słusznych żądań. Rząd 
Nehru stosuje krwawy terror 
wobec zorganizowanego hin- 
duskiego ruchu robotniczego. 
25 tys. działaczy robotniczych 
wtrąconych zostało do więzie- 
nia. Partia komunistyczna o- 
raz Wszechindyjski Kongres 
Związków Zawodowych są w 
istocie rzeczy na terenie Indii 
nielegalne. 

Robotnicy Indii odpowiada- 
ją masowymi strajkami na ter 
ror rządu i na ofensywę ka- 
pitalistów. Na czele ruchu 


USA zmierzają 


do kontynuowania zimnej wojny 
Oświadczenie Dennisa o orędziu Trumana 


.N. JORK (PAP). — Prasa 
w dalszym ciągu komentuje do 
roczne orędzie prezydenta Tru- 
mana. „Daily Worker“ podkre- 
śla, że program zbrojeń, reali- 
zowany zarówno przez partię 
demokratyczną, jak i republi- 
kańską, pod przewodem Wall 
Street, — przypomina program 
Hitlera, który spowodował ka- 
tastrofę Niemiec. 

Sekretarz generalny Komu- 
nistycznej Partii USA, Dennis, 
złożył deklarację, w której 
stwierdził, że orędzie Trumana 
zmierza do kontynuowania zim 
nej wojny i wzmożenia zbrojeń, 
aby zapewnić większe zyski ka 
pitalistom z Wall Street. Den- 
nis wzywa wszystkich uczci- 
wych Amerykanów; aby się po- 
łączyli do wspólnej walki o u- 
chylenie ustawy Taft-Hartley, 
o obronę praw obywatelskich 
w USA oraz o zmianę polityki 


zagranicznej Waszyngtonu w 
kierunku współpracy ze wszyst 
kimi krajami. 


Przewodniczący Amerykań- 
skiej Partii Pracy, Marcanto- 
nio, określił przemówienie Tru- 
mana, jako zaprzeczenie wszy- 
stkich przyrzeczeń, poczynio- 
nych w sposób demagogiczny 
przez Trumana w okresie przed 
wyborczym. 


Sekretarz Partii Postępowej, 
Baldwin, oświadczył, że orędzie 
Trumana oznacza wycofanie 
się rządu amerykańskiego z 
przyrzeczeń, udzielonych naro- 
dowi w sprawie uchylenia usta- 
wy Taft-Hartley, w sprawie 
przyjęcia programu praw €y- 
wilnych obywatela i innych za- 
zasadniczych projektów, mają- 
cych na celu poprawę warun- 
ków życia w St. Zjednoczo- 
nych. 


Fala strajków w Tunisie 
PARYŻ (PAP). — Przez Tu-| Tunisu wezwała wszystkich ro- 


nis przeszła fala strajków. Po 
24-godzinnym strajku ostrze- 
gawczym pracowników banko- 
wych, jednodniowy strajk od- 
byli górnicy kopalń Redeyeff i 
Moulares. 

Trzydniowy strajk odbyli ro- 
botnicy rolni w Djebiniana, o- 
bok Sfax. 

Rada Związków Zawodowych 


botników do przerwania pracy 
w piatek, dnia 6 bm. o godz. 4 
po południu, na znak protestu 
przeciw niewystarczającej pod- 
wyżce płac, przyznanej przez 
pracodawców. 

Należy zaznaczyć, że koszty 


utrzymania wzrosły w Tunisie 
od września 1949 roku o 21%. 


„Halka w Kijowskim Teatrze 
im. Szewczenki 


KIJÓW. (PAP). — W związ- 
ku z premierą „Halki“, która 
odbyła się niedawno w Kijow- 
skim Teatrze Opery i Baletu 
im. Szewczenki, „Radiańskia 
Mistectwo”, organ komitetu 
dla spraw sztuki USRR, za- 
mieszcza obszerną recenzję po 
święconą inscenizacji opery. 

Czasopismo stwierdza, że 
„Halka“ Moniuszki jest jednym 
z najgłębszych i najbardziej lu 
dowych utworów słowiańskiej 
sztuki operowej, odzwierciedla- 
jącej demokratyczne tendencje 
najlepszego odłamu inteligen- 
cji polskiej ubiegłego stulecia. 

Czasopismo zaznacza, że 0- 
pera Moniuszki ujawnia o- 


konflikt, który dojrzewa t ro- 
zwija się w trakcie akcji, 

Zespołowi Opery Kijowskiej 
— pisze „Radianskie Mistec- 
two“ — udało się podkreślić 
społeczny charakter sztuki i 
nadać pierwszo - planowe zna-. 
czenie konfliktowi klasowemu 
zgodnie z tendencją kompozy- 
tora. 

„Radianskie Mistectwo* pod- 
kreśla wspaniałe wykonanie 
czołowych ról przez artystów 
Zoję Gajdaj, Piotra Wilinicza. 

Zaznajomienie publiczności 
ukraińskiej z „Halką*, świetną 
polską operą ludową, przyczy- 
ni się do jeszcze śŚcieślejszego 
zacieśnienia więzów przyjaźni 


stry konflikt społeczny między |as narodem ukraińskim i 


gnębionymi i gnębicielami, — | polskim. 


` 


Zabawą i uśmiechem powitały 
Nowy Rok dzieci 
robotników warszawskich 


Radośnie i wesoło spędziły 
czas dzieci warszawskich robot 
ników na zabawach noworocz- 
nych, zorganizewanych przez 
poszczególne zakłady pracy 0- 
raz Wydziały: Wczasów, Kultu 
ry i Sztuki zarządu Miejskiego. 

W kilkunastu punktach mia- 
sta, dookoła udekorowanych 
choinek zebrały się dzieci, by 
zabawą powitać nadchodzący 
Nowy Rok. 

W barwnie udekorowanych 
świetlicach i halach fsbrycz- 
nych zakładów przemysłowych 
przodownicy pracy i racjonali- 
zatorzy wręczyli dzieciom pacz- 
ki ze słodyczami i książkami. 

Robotnicy Fabryki Cukrów i 
Czekolady E., Wedel zorgrnizo- 
wali uroczystą chsiauę dle 
dzieci, na której obdarowano 
paczkami ze słodyczami porad 
1.200 dzieci pracowników oraz 
sieroty po palegiych boj -wni- 


| kzeh o wolność i demokrację. Z 


orromną radaźeią powituły udzie 
N występy zernału azice ceczc 
Zw. Inuslidów Wojennych, któ 
ry zaprądukował w swym pro- 


gramie szereg tańców oraz pie- 
śni radzieckich i polskich. 


xk 
W odświętnie udekorowanej 
świetlicy Polskich Zakładów 
Optycznych dzieci wesoło i 
przyjemnie spędziły czas na za- 
bawie przy dźwiękach orkiestry 
tych zakładów. 


x 
W fabryce „kuchs* urządzo- 
no choinkę dla przeszło. 360 
dzieci. W przyjemnym i rados- 
nym nastroju dzieci same wy- 
stapiły z deklamacjumi, śpie- 
wem i tańcami. Uroczystość za- 
kończono poaewieczorkiem oraz 
rozdaniem paczek ze słodycza- 

mi i książkumi. 


Na choince, zorganizowanej 
piwcz załagę Zakaziow Wy- 
twórczych Aparatów Elektrycz 
nych, wystąpił z bagalymd a- 
rzkcyjnym programom dla 
duieci zczpół amyztów Ludowe 
go Testru Mazyesiczo. Po_we 
selej zabawie 700 czieć! praecw 
jv oraz, słeroty nozsstajneć 
pzd opien% Ligi Kobiet -— e- 
stzymuły paczki ze słedyczam, 
i owocami. 


| ra yarmi gaenadą pgp 


strajkowego kroczą robotnicy 
najważniejszej gałęzi przemy- 
słowej Indii włókniarze, 
którzy są dobrze zorganizo= 
wani i wykazują wielki hart 
w swej walce. 

Chłopi pod przewodem kla- 
sy robotniczej walczą o ziemię 
mimo krwawego terroru rzą- 
du Nehru. W Felinganie (jed- 
na z prowincji księstwa Haj- 
derabad) chłopi nie bacząc na 
ekspedycje pacyfikacyjne 
wojsk rządowych, podzielili 
między sobą ziemię obszarni- 
czą. Na terenie tej prowincji 
działa 30-tysięczna armia par 
tyzancka, która faktycznie 
dzierży władzę, wykazując nie 
bywałe bohaterstwo w wal- 
kach z wojskami rządowymi. 


Autor stwierdza, że wiel- 
kie wyczyny ludzi radziec = 
kich, bohaterstwo żołnierzy 


chińskiej, armii ludowej oraz 
ruch narodowo - wyzwoleń = 
czy w Azji południowo - 
wschodniej zagrzewają do wal 
ki masy pracujące Indii. 


Podstawowym zadaniem 
Wszechindyjskiego Kongresu 
Związków Zawodowych — pi- 
sze Szelwankar — jest zor- 


ganizowanie ruchu związkowe 
go w warunkach nielegalnych, 
zjednoczenie wielomilionowych 
mas robotników rolnych do 
walki o chleb i ziemię oraz o- 
kazanie pomocy bezrobotnym. 
Konieczne jest zwarcie szere- 
gów klasy robotniczej, ponie- 
waż tylko zjednoczbna klasa 
robotnicza może powołać do 
życia narodowy front demo- 
kratyczny. ; 

Ramię przy ramieniu z ca- 
łym obozem demokratycznym 
ze Związkiem Ładzieckim na 
czele, pod sztandarem  ŚFZZ, 
stwierdza na zakończenie Szel 
wankar, zadanie to zrealizu - 
jemy, 


Strajk protestacyjny 
na Sycylii 

RZYM (PAP). Rada Zwiaz- 

ków Zawodowych prowincji Pa 

lermo postanowiła ogłosić na 


dzień 10 stycznia powszechny 
strajk w całej prowincji na 


znak protestu przeciwko syste= - 


matycznym odmowom praco- 
dawców w sprawie przyznania 
należnej robotnikom. podwyżki 
płac. 


Destialski mord 
na robotniku 
murzyńskim 

w Kongo belgijskim 


BRUKSELA (PAP). Agen- 

cja prasowa „Belga“ podaje, 
że w mieście Elizabethville 
europejski pracodawca zamor- 
dował murzyńskiego robotni- 
ka rolnego, bijąc go żelaznym 
prętem w głowę. Mortlerca tłu- 
maczył się tym, że „zmuszony 
był ukarać Murzyna za lekce- 
ważenie pracy“. 
, dak wiadomo, djjowiązujące 
w Kongo belgijskim ustawo- 
dawstwo zezwala pracodawcom 
bić murzyńskich robotników. 


Dalsza rozbudowa 


metra w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Jak już 
podaliśmy, w dniu 1 stycznia 
1950 r. oddana została do użyt 
ku pierwszą trasa okrężnej li- 
nii metra moskiewskiego.  Ze- 
spół pracowników Metrostroju 
prowadzi obecnie intensywne 
prace nad budową dalszej czę- 
ści. okrężnej linii kolei podziem- 
nej. 

Pod koniec bież. roku zakoń- 
czony zostanie odcinek Dworzec 
Kurski — Plac Komsomolski, 
Na Placu Komsomolskim pow- 
stanie piekna stacja metra we- 
dle projektu wybitnego archi- 
tekta radzieckiego, Szczusjewa, 
Stacja ta będzie 2,5 razy więk- 
sza od dotychczas zbudowanych 
dworców moskiewskiej kolei po 
dziemnej. Przeszło 20 schodów 
ruchomych połączy tę stację z 
trzema dworcami kolei, znajdu- 
jącvmi się na Placu Komso- 
molskim. 


Specializac'a bodowli 


w PGR 
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TRYBUNA LUDU 


Z życia Partii 


Pierwsze zebranie wyborcze 
w Pruszkowie 


Komitet Fabryczny War- 
sztatów Kolejowych w Prusz- 
kowie, opracowując plan wy- 
borów na swoim terenie posta 
nowił przeprowadzić je po- 
czątkowo w organizacji oddzia 
łowej Działu Towarowego, a 
Potem w innych oddziałowych 
organizacjach, partyjnych. D- 
kres przed następnymi zebra- 
niami postanowiono wykorzy- 
stąć dla analizy już przepro- 
wadzonych wyborów i wyciąg- 
nięcia z nich odpowiednich 
wniosków, w celu uniknięcia 
błędów w innych organiza- 
cjach oddziałowych na tere- 
nie warsztatów. 


Sprąwozdanie 

nie jest formalnością 

Przygotowania do wyborów 
na pierwszy rzut oka wydawa- 
ły się odpowiednio przeprowa- 
dzone. Komitet Miejski w Pru 
szkowie przydzielił, do pomocy 
w przygotowaniu i obsłużeniu 
zebrania, towarzysza z akty- 
wu miejskiego, który na dwa 
dni przed wyborami zapoznał 
się na miejscu z organizacją 
partyjną. Aktywista ten u- 
dzielił*"pomocy sekretarzowi w 
opracowaniu sprawozdania. 


Przeprowadzona jednak 
przez przedstawiciela War- 
szawskiego Komitetu Woje- 


wódzkiego kontrola przygoto- 
wań stwierdziła, że sprawo- 
zdanie przygotowane przez 
tow. Skalika, sekretarza Or- 
ganizacji Oddziałowej prze- 
` dyskutowane i zatwierdzone 
przez egzekutywę organizacji, 
było niedostatecznie  opraco- 
wane. Sprawozdanie nie od- 
zwierciedlało w pełni życia or- 
ganizacji partyjnej, jej walki 
o czystość szeregów i rewoiu- 
cyjną czujność, walki o reali- 
zację zadań produkcyjnych. 
Napisane krótko (niespełna 
strona maszynopisu), było o- 
no raczej formalnością niż spra 
wozdaniem. A przecież orga- 
nizącja ta w ciągu rocznej dzia 
łalności miała wiele osiągnięć, 
którymi mogła się: pochwalić. 
Die brakowało również błę- 
dów i niedociągnięć, które na- 
leżałoby usunąć, aby organi- 
Zacja zdolna byta w pełni zrea 


lizować wyłaniające się przed 
nią zadania, 


Sprawozdanie to trzeba więc 
było poprawić i uzupełnić tuż 
przed zebraniem, gdyż w prze- 
ciwnym razie nie wywołałoby 
ono rzeczowej dyskusji i kry- 
tyki dotychczasowych błędów. 


Kontrola wykonania 
jest niezbędna 

Komitet Miejski m. Prusz- 
kowa winien wyciągnąć z da- 
nego faktu wniosek, że spra- 
wozdanie egzekutywy na ze- 
branie wyborcze, jest dokumen 
tem posiadającym duże zna- 
czenie wychowawcze i że jest 
także poważnym czynnikiem w 
usprawnieniu lstylu pracy orga- 
nizacji partyjnej i dlatego mu- 
si być dobrze przygotowane. 

Drugi wniosek, który należy 
wyciągnąć z danego doświad- 
czenia uczy, że nie wystarczy 
przydzielić dobrego towarzysza 
do pomocy sekretarzowi w 
przygotowaniu akcji wyborczej, 
ale, że należy jeszcze organi- 
zować systematyczną kontrolę 
prac przygotowawczych. 

Przebieg zebrania wyborcze- 
go ujawnił również i inne bar- 
dzo poważne braki, Okazało 
się, że nie wszyscy członkowie 
organizacji partyjnej w dosta- 
tecznym stopniu przyswojli so- 
bie wytyczne III Plenum 
niedostatecznie zrozumieli ich 
treść i sens polityczny. W” dy- 
skusji brakowało śmiałej kry- 
tyki niedociągnięć, zarówno or 
ganizacji, jak i poszczególnych 
towarzyszy. Wielu dyskutan- 
tów uprościło sobie zadanie, 
tłumacząc braki i niedociągnię 
cia obiektywnymi warunkami. 

Kierownictwo organizacji 
partyjnej chciało początkowo 
zaproponować na zebraniu u- 
łożoną z góry listę kandyda- 
tów. Przewodniczący zebrania 
tow. Kahlenberg zapomniał, że 
kandydaci winni złożyć życio- 
rysy. Trzeba było interwencji 
przedstawiciela Komitetu Wo- 
jewódzkiego, aby wybory  zo- 
stały przeprowadzone w myśl 
uchwał Biura Organizacyjnego 
i instrukcji Komitetu Central- 
nego. 

Komitety Powiatowy i Miej- 
ski w Pruszkowie winny z do- 
świadczeń tego pierwszego ze- 
brania wyciągnąć wszystkie 
nauki dla prawidłowego prze- 
prowadzenia akcji wyborczej w 
mieście i na terenie całego 
powiatu. 


F. J. 
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ukazały się 


rysa Polewoja. 


dotychczas; 


„OPOWIEŚĆ © PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU“, Bo- 


Martina Andersen Nexö, 


2. „OJCZYZNA, Wandy Wasilewskiej, 
3. „FARAON“, Bolesława Prusa, tomów 3. 
4. „CZERWONY MORTEN*, 
tomów 2. 
Książki te można zaprenumerować dodatkowo. 
W NASTĘPNEJ KOLEJNOŚCI WYJDĄ: 
1. 


„DZIECKO ULICY“, Izydora Koszykowskiego. 


2. „DALEKO OD MOSKWY“, Wasyla Ażajewa, tomów 3. 
KAŻDY TOM W PRENUMERACIE ZŁOTYCH 80.— 
Prenumeratę należy zamawiać w Oddziałach Dyrekcji 
Prenumerat Zakładowych Państwowego Przedsiębiorstwa 


Kolportażu 


„R U C H“. 


Pracę instytutów naukowo-badawczych 
powiązać z codziennym życiem fabryki 


„Postęp techniczny potrzebu- 
je wielkiej, twórczej pracy na- 
ukowej, pracy wielu instytu- 
tów, laboratoriów, wielu uczo- 
nych, konstruktorów, technolo- 
gów“ — mówił tow. H. Mine 
na Naradzie Oszczędnościowej 
w marcu 1949 r. 


Do zorganizowania placówek 
naukowo - badawczych przy- 
stąpiliśmy już w 1945 r., jed- 
nocześnie niemal z zakończe- 
nêm działań wojennych. W 
1945 r. powstało 12 placówek 
— wobec 6, którymi rozporzą- 
dzaliśmy przed wojną. 


Obecnie mamy już 50 placó- 


wek naukowo - badawczych, 
zatrudniających około 5.000 
osób. 


W chwili rozpoczęcia planu 
6-letniego, w momencie przy- 
stąpienia do uruchamiania 
wielkiej liczby nowych zakła- 
dów przemysłowych, musimy 
podsumować dotychczasową 
działalność i rolę jednego z 
podstawowych czynników postę 
pu technicznego ASI 
Instytutów Badawczych. 


Najważniejszymi 
mi 


Instytuta- 
Naukowo - Badawczymi, 
które służą potrzebom nasze- 
go życia gospodarczego są 
Główne Instytuty: Metalurgii 
i Odlewnictwa, Mechaniki, Pa- 
liw, Naturalnych, Chemii Prze- 
mysłowej, Włókiennictwa, E- 
lektrotechniki, Lotnictwa, Geo- 
logiczny, Pracy, Fizyki Tech- 
nicznej, Instytut Badawczy 
Budownictwa, Państwowy In- 
stytut Telekomunikacyjny i In- 
stytut Badawczy Leśnictwa. 


Opicka Rządu i Partii 
nad placówkami 
badawczymi 
Od pierwszej chwili istnienia 
Instytuty musiały walczyć z 
dużymi: trudnościami łokalowy- 
mi, zaopatrzeniowymi i kadro- 

wymi. 

Musiały więc mieć pewien 
czas na organizację i „roz- 
bieg“. 

Rok 1949 zamknął ten okres 
organizacji, Większość naszyth 
Instytutów, które w ciągu 
ubiegłych 3 lat zrobiły duży 
wysiłek w dziedzinie inwesty- 
cji i organizacji, w obecnym 
stadium rozwoju jest już do- 
statecznie zaopatrzona w apa- 
raturę. 

Również analiza zatrudnie- 
nia wykazuje, że ważniejsze 
placówki badawcze zatrudnia- 
ją około 10 proc. pracujących 
w całym przemyśle inżynierów 
i naukowców. 


i 
Nakłady wyższe, 

niż we Francji i w Anglii 

Rząd i Partia nasza dokła- 
dały i dokładają wiele starań, 
aby pomagać Instytutom Ba- 
dawczym w ich pracy i rozbu- 
dowie. Wystarczy powiedzieć, 
że w stosunku do dochodu na- 
rodowego wydajemy na bada- 


Tydzień na arenie świata 


W pierwszych dniach nowe- 
go roku, częściej niż kiedykol- 
wiek pojawiają się na łamach 
pism nazwy: Formoza, Viet- 
nam, Malaje, Indonezja, Birma 
i Japonia. Nie jest to przypa- 
dek. Refren Dalekiego Wscho- 
du powtarzał się żałosną nutą 
w noworocznych rozważaniach 
imperialistów. Spora część ich 
wysiłków koncentruje się obec- 
nie na próbach kładzenia sztucz 
nych tam tej fali, którą okre- 
slaja jako „groźbę komunizmu 
w Azji". Kruche to są tamy. 


Dylemat chiński 


Kilka dni temu były prezy- 
dent USA Hoover, gorąco zale- 
cał, by — po wyrzuceniu Czang 
Kai-szeka z kontynentu chiń- 
skiego — Stany Zjednoczone 
zorganizowały „obronę“ wysp 
Formozy i Hainan. Gdy Hoover 
czytał nazajutrz swe oświad- 
czenie w gazecie, znalazł już 
obok depeszę agencji Reutera 
o zajęciu części wyspy Hainan 
przez partyzantów ludowych. 


Toteż znaczna część prasy 
anglosaskiej sceptycznie ocenia 
konszachty amerykańskie Z 
Czang Kai-szekiem, przy po- 
mocy których Stany Zjedno- 
czone zmierzają do zaanekto- 
wania Formozy. Co trzeźwiejsi 
komentatorzy — po dotychcza- 
sowych doświadczeniach chiń- 
skich — uważaja, że konszachty 
te doprowadzą do dalszej kom- 
promitacji Stanów Zjednoczo- 


J. Starec 


nych. Tak np. dziennik „Man- 
chester Guardian“, pisze: 

„Rzadko się zdarza, żeby ja- 
kikolwiek rząd powtarzał swo- 
je błędy z taką systematycz- 
mością, jak to czyni rząd Tru- 
mana“. 


Fakty są twarde 

r i uparte 

Rząd brytyjski postanowił — 
tym razem — nie powtarzać 
błędów. Koła rządzące w W. 
Brytanii musiały uznać, że ist- 
nienie i okrzepnięcie Chińskiej 
Republiki Ludowej jest faktem, 
żelaznym faktem, którego nie 
zmienią żadne „pobożne życze- 
nia“, Uznanie tego potężnego 
państwa, jakim są Ludowe 
Chiny, leżało przede wszyst- 
kim w interesie samej Anglii. 

Jest rzeczą wiadomą, że w 
sprawie uznania Chińskiej Re- 
publiki Ludowej od dawna ist- 
niały różnice zdań między 
Anglią a USA. Jak widzimy 
rozbieżności te wcale się nie 
zmniejszyły, skoro uznanie na- 
stąpiło właśnie w momencie 
wznowionych intryg amerykań- 
skich w sprawie Chin. 


Indochiński 
Czang Kai-szek 
Śladem swych mistrzów zza 
Atlantyku poszli kolonizatorzy 
francuscy, którzy teraz właś- 
nie uznali za stosowne zamia- 


szeka“ w Indochinach. Wątpli- 
wym szczęśliwcem jest doświad- 
czony w tym fachu, były „ce- 
sarzć z łaski wysokiego komi- 
sarza francuskiego — Bao Dai, 


Od kilku lat imperialiści 
francuscy, przy pomocy ame- 
rykańskiej, prowadzą agresyw- 
ną wojnę przeciwko demokra- 
tycznej republice Vietnamu w 
Indochinach, zdołali jednak za- 
garnąć zaledwie małą część 
terytorium kraju. Szukanie ra- 
tunku w „cesarzu“, którego 
naród już raz wygnał, jest bar- 
dzo problematyczne. Przyznaje 
to nawet  reakcyjna paryska 
„Aurore“: 


„Jeśli nawet przyszlość Bao 
Dai budzi realny sceptycyzm, 
to jednak pozostaje faktem, że 
w nim są nasze ostatnie na- 
dzieje ..trudno jest oprzeć się 
smutnemu przeczuciu... 


Kto płaci 


Finansowanie tych — skaza- 
nych zresztą na niepowodzenie 
— nadziei imperialistów, kła- 
dzie się ciężkim brzemieniem 


na barki mas pracujących 
Francji. 425 miliardów franków 
przewiduje oficjalnie budżet 


francuski na wojnę przeciwko 
Vietnamowi, nie iicząc innych 
funduszów na ten cel. Rząd nie 
mógł żadnym argumentem od- 


Inż. dr lgnacy Bursztyn 


nia naukowe trzykrotnie wię- 
cej od Francji, a przeszło dwu- 
krotnie więcej od Anglii. 

Czy Instytuty Badawcze 
spełniają swoją rolę? 

Planowanie prac badawczych 
ma miejsce zagranicą jedynie 
w Związku Radzieckim — u nas 
zaś jest czymś zupełnie no- 
wym. Toteż trzeba było wło- 
żyć wiele wysiłku w przygo- 
towanie naszych naukowców 
do tej pracy, w przekonanie 
ich, że naukę, tak jak każdą 
inną gałąź świadomej działal- 
ności społecznej — można i 
należy planować. 

Wiąże się to ściśle z rolą na- 
szych instytutów, które muszą 
decydująco wpływać na two- 
rzenie nowej techniki ustroju 
socjalistycznego. 

I tu trzeba otwarcie powie- 
dzieć, że dotychczas instytuty 
tym decydującym czynnikiem 
na odcinku naszego postępu 
technicznego nie były. Prze- 
ciwnie, były do pewnego stop- 
nia wyłączone z naszego wiel- 
kiego wysiłku odbudowy i roz- 
budowy. 

Instytuty Badawcze zużywa- 
ły do chwili obecnej całą swoją 


energię na prace organizacyj- 
ne, zaopatrzeniowe, dobór kadr 
itp. 

Bliżej życia, 

bliżej fabryk 

Ten stosunkowo mały udział 
instytutów w praktyce życia 
gospodarczego, jest wynikiem 
nie tylko czynników obiektyw- 
nych. 

Często konserwatywni dyrek- 
torzy fabryk nie chcą blisko 
współpracować z instytutami, 
często również instytuty pra- 
cują w oderwaniu od fabryk i 
nie dość bojowo walczą o prze- 
łamanie różnych oporów. 

Jednym z poważniejszych 
braków naszych placówek ba- 
dawczych jest brak doświad- 
czenia praktycznego, brak, u- 
miejętności powiązania teorii 
z praktyką. 

Najezęściej wszystkie proble- 
my badawcze opuszczają insty- 
tut w takim stadium, że prze- 
mysł nie jest w stanie szybko 
przełożyć ich na język fabry- 
ki — na język praktyki. 
Teorię związać z praktyką 

Bezpośrednio za tym idzie 
brak tego głębokiego zrozu- 
mienia życia praktycznego, ży- 


Obrady Wojewódzkiego Związku 


Samopomocy Chłopskiej 


w Poznaniu 


Rozszerzone plenuh Zarzą- 
du Wojewódzkiego ZSCh w 
Poznaniu z udziałem prezesów 
i sekretarzy organizacji tere- 
nowych oceniło, na swym 
pierwszym w bieżącym roku 
zebrariu, wyniki pracy za rok 
ubiegły oraz nakreśliło zada- 
nia organizecyjne na rok 1950. 

W ubiegłym roku organiza- 
cja poznańska ZSCh powięk- 
szyła się o 34 tysiące nowych 
członków, z których prawie 15 
tysięcy, stanowią kobiety. W 
umasowieniu szeregów  przo- 
dują powiaty: Mogilno, gdzie 
zwerbowano blisko 2 tysiące 
członków, Krosno — przeszło 
750 członków i Międzyrzecz — 
prawie 700 nowych członków. 

Powstało 287 nowych kół 
gromadzkich. W wyniku ze- 
brań gromadzkich, ZSCh oczy- 
ścił swe szeregi z bogaczy i 
wyzyskiwaczy wiejskich. W 
pracy organizacyjnej wyróżni- 
ły się powiaty: Leszno, Kroto- 
szyn, Strzelce Krajeńskie, Sza- 
motuły i Konin. 

Przedstawiony plenum plan 
pracy na rok 1950 został u- 
przednio skorygowany przez 
gromadzkie, gminne i powia- 
towe organizacje ZSCh. W 
„zakresie gospodarczym naj- 
istotniejsze jest _ zorganizo- 
wanie 16 tysięcy grup planta- 
torów. Na odcinku kultural- 
hym program przewiduje po- 
wstanie 911 nowych świetlice. 
176 zespołów teatralnych, 110 
chórów i 41 kapel ludowych. 
W dziedzinie oświaty zostanie 
zorganizowanych 500 kursów 


— niezależnie od jej zbrodnicze- 
go charakteru — rujnuje finan- 
sowo Francję. 


To jest walka o pokój 

Gdy imperialiści francuscy 
koronują Bao Dai i mordują 
patriotów wietnamskich, mary- 
narze francuscy bojkotują okrę- 
ty udające się do Indochin, ro- 
botnicy portowi i kolejarze od- 
mawiają ładowania sprzętu 
wojennego, robotnicy na wie- 
cach i strajkami wyrażają pro- 
test przeciwko „brudnej wojnie“ 
w Vietnamie. Australijscy ro- 
botnicy portowi odmawiają ła- 
dowania okrętów ze sprzętem 
wojennym skierowanym prze- 
ciwko patriotom indonezyjskim. 
Sądy wojskowe wydały wyroki 
na 2000 żołnierzy holender- 


skich, którzy odmówili udziału 


w wojnie kolonialnej przeciwko 
ludowi Indonezji. 


Są to niektóre spośród wielu 
pięknych przykładów solidarno- 
ści klasy robotniczej z ruchem 
narodowo - wyzwoleńczym w 
koloniach, jakie widzieliśmy w 
ostatnich dniach. Jednocześnie 
robotnicy portowi we Włoszech 
odmawiają rozładowywania a- 
merykańskich dostaw wojsko- 
wych w ramach paktu atlantyc 
kiego; we Francji rozpoczęła 
się wielka, masowa akcja mie- 
siącą walki o zakaz broni ato- 
mowej, 


Tak łączy i zazębia się wal- 


powiedzieć posłowi komunistycz| ka przeciwko zbrojeniom i pak 
nemu Jacques Duclos, który w! towi atlantyckiemu z walką 
parlamencie stwierdził, że woj-| przeciwko uciskowi kolonialne- 
nować „swojego Czang Kai- | na przeciw narodowi Vietnamu| mu. Są to konkretne formy wal 


dła analfabetów, 123 zespoły 
dobrego czytania, 102 zespoły 
Wszechnicy Radiowej, 814 ze- 
społów przysposobienia rolni- 
czego, 248 bibliotek, 550 gaze- 
tek ściennych i 56 kół prele- 
gentów. 


Na odcinku kultury fizycz- 
nej spodziewany jest szeroki 
udział kobiet w ludowych ze- 
społach sportowych, liczba zaś 
LZS zostanie podwyższona do 
1.163 z 82 tysiącami członków, 
którym zostanie przydzielony 
sprzęt lexkoatletyczny. 

Plan przewiduje wzmożony 
udział kobiet w praczch władz 
związkowych, spółdzielniach, 
grupach producentów, przy 
kantraktacji itp. Spółdziel- 
czość produkcyjna zostanie o- 
toczona szczególną opieką. 
Ważnym momentem będzie za- 
poznawanie mas chłopskich z 
poziomem i osiągnięcian:i już 
istniejących spółdzielni produk 
cyjnych. 

Rzeczowa dyskusja omówiła 
wszechstronnie osiagnięcia i 
niedomagania w pracy. Zebra 
ni stwierdzili, że wyniki licz- 
bowe nie zawsze znajdują od- 
powiednik w jakości wykony- 
wanej pracy. Np. znączna 
część grup producentów nie 
wykazuje aktywności. 

W obliczu zadań, jakie sta- 
wia realizacja planu 6-letnie- 
go, plenum postanawia wszyst 
kie braki jak najszybciej usu- 
nać. 


ki o pokój, jaką z całą energią 
i świadomością prowadzą masy 
pracujące w krajach kapitalis- 
tycznych. 


„Sekcja 
naukowo-oświatowa'” 

W ponurej atmosferze po- 
twornych zbrodni, jakie wy- 
wlókł na światło dzienne proces 
w Chabaroysku, w jednym wy- 
padku obecni na sali nie mogli 
powstrzymać się od Śmiechu. 
Oskarżony Nisi, na pytanie 
przewodniczącego rozprawy, ja 
ka była jego funkcja w armii 
japońskiej, bez zastanowienia 
się, po żołniersku rąbnął: 

„dowódca sekcji naukowo - 
oświatowej 731-go oddziału". 

Uśmiercanie ludzi bakteriami 
nazywało się w cesarskim woj- 
sku japońskim pracą „nauko- 
wo - oświatową”. Okazuje się, 
że i pod tym względem fa- 
szyzm japoński nie różnił się 
od niemieckiego. Bo imperializm 
jest ludobójczy—zawsze i wszę- 
dzie. 


Słuszne pytanie 

Osoby i czynniki głównie od- 
powiedzialne za te zbrodnie — 
sam cesarz Hirohito — rządzą 
obecnie w Japonii, pod opiekuń 
czymi skrzydłami amerykań- 
skiego genersła Mac Arthura. 
Wkrótce udać się mają do To- 
kio szefowie sztabów amery- 
kańskich, dla których faszyści 
japońscy, obok hitlerowców za- 
chodnio - niemieckich, przewi- 
dziani są jako główni „obroń- 
cy cywilizacji zzchodniej". 

Powtarza się jednak ta sama 
historia, co w krajach Europy 


cia przedsiębiorstwa, czy fa- 
bryki, jakie cechuje instytuty 
radzieckie, brak zrozumienia 
podstawowych zasad marksiz- 
mu - leninizmu, brak zrozumie- 
nia dla jedności teorii i prak- 
tyki, częste jeszcze niedostrze- 
ganie osiągnięć robotników, 
majstrów i inżynierów. 

Za mało naszego naukowe- 
go aktywu jest na terenie fa- 
bryk, za mało czerpie się z ol- 
brzymiego zasobu doświadczeń 
praktycznych, za “mało tych 
doświadczeń praktycznych do- 
ciera do instytutów po to, by 
po naukowej przeróbce przejść 
do fabryk i tam na zupełnie 
nowej podstawie bogacić nasze 
techniczne doświadczenia. 

Udział instytutów w nara- 
dach wytwórczych i komisjach 
usprawnień powinien w dużym 
stopniu dopomóc w ściślej- 
szym powiązaniu teorii z prak- 
tyką. 

Dalszą bolączką jest spora 
grupa „markierantów'*, ludzi 
nam obcych, którzy przyszli do 
instytutów niejednokrotnie dla- 
tego, że w fabrykach trudno 
było wykonać plan, a w insty- 
tutach poważnych planów do 
wykonania — jak dotychczas 
nie było. 

Stwierdzić jednak trzeba, że 
przeważająca większość pra- 
cowników Instytutów Naukowo- 
Badawczych, to uczciwi, zdol- 
ni i chętni pracownicy, którzy 
wiele czasu i energii wkładają 
w studia i badania. 


Do czołowych miejsc 
ataku! 

System pracy instytutów ule- 
ga obecnie zmianie. W 1949 ro- 
ku zameldowano o kilkunastu 
zakończonych pracach, które 
mogą mieć bezpośredni wpływ 
na nasze życie gospodarcze. 
Przyjęte i zatwierdzone zosta- 
ły przez resortowe minister- 
stwa i PKPG plany 6-letnie i 
plany na rok 1950 dla wszyst- 
kich instytutów. 

Zostały stworzone obiektyw- 
ne warunki dla rozpoczęcia pla- 
nowej pracy na tle szerokiego 
ruchu rozbudzońej świadomo- 
ści technicznej masy pracow- 
ników, zatrudnionych w prze- 
myśle i innych gałęziach go- 
spodarki narodowej. 

Zostały stworzone ramy dla 
wielkiego rozmachu, dla śmia- 
łego rozwiązywania szeregu 
trudności technicznych. 

Zostały również stworzone 
warunki dla naukowego opra- 
cowywania robotniczych pomy- 


racjonalizatorskich. 

Insżytuty powinny więc zde- 
cydowanie szybko i bojowo 
przejść z „rezerwy“ do czoło- 
wych miejsce ataku, wzorując 
się na przykładach instytutów 
bratniego Związku  Radziec- 
kiego. 
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zachodniej: masom ludowym 
Japonii wcale się nie uśmiecha 
rola mięsa armatniego, jaką 
im przeznaczyli Amerykanie. 
Niedawno korespondent „New 
York Herald Tribune“, opisu- 
jąe nastroje w Japonii, stwier- 
dził, że niewiadomo 

„jak długo Amerykanie mo- 
gą utrzymać Japonię z dala od 
komunizmu, przez sprawowa- 
nie dyktatury wojskowej nad 
80-milionową ludnością“. 


George Allen 
wydaje Świadectwo 

Rząd titowski zawarł uklad 
handlowy z Anglią, który otwie 
ra dalsze możliwości dia kolo- 
nizacji Jugosławii przez obey 
kapitał, W ramach tego ukla- 
du zdrajey titowscy dostarczać 
będą cenne surowce, potrzebne 
imperialistom dla przygotowań 
wojennych. Co reakcyjniejsze 
pisma brytyjskie, głośniej trą- 
bią o „politycznym znaczeniu” 
tego układu. 

Stany Zjednoczone stosują 
wobec Tito politykę opartą na 
tych samych zasadach, na któ- 
rych opiera się doktryna Tru- 
mana wobec Grecji i Turcji — 
stwierdził to George Allen — 
ambasador USA w Jugosławii. 

A co myśli na ten temat na- 
ród jugosłowiański? 

Capowiedział na to pośred- 
nio korespondent londyńskiego 
„New Statesman and Nation“, 
który niedawno pisał: 

„Oczywiście, Jugosławia jebt 
państwem policyjnym. 1 Boże, 
zmiłuj się nad Tito, gdyby 
tak nie było”. 
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Kronika muzyczna 


ZBIÓR GÓRALSKICH 
PIEŚNI LUDOWYCH 


Wybitny znawca beskidzkiej 
góralszczyzny — dyrektor Pol 
skiej Szkoły Wydziałowej w 
Jabłonkowie, Karol Piegża, ze- 
brał i wydał przy współudziale 
prof, Eugeniusza Fierli nakłą- 
dem Polskiego Związku Kultu- 
ralno - Oświatowego w Czecho 
słowacji zbiór 200 oryginalnych 
pieśni ludowych. 


WYNIKI ZAWODÓW 
ŚLĄSKICH KÓŁ 
ŚPIEWACZYCH 

W sali Filharmonii Śląskiej 
w Katowicach odbyły się zawo 
dy śląskich kół śpiewaczych. W 
zawodach wzięło udział 11 chó- 
rów. Jury= przyznało pierwsze 
miejsce wśród chórów miesza- 
nych w kategorii I — chórowi 
„Ogniwo* z Katowic, w kate- 
gorii II — chórowi „Kasyno“ z 
Siemianowic. Wśród chórów 
męskich na pierwsze miejsce 
wysunął się chór „Echo“ z Ka 
towic. > 


INSTRUMENTY 
MUZYCZNE DLA POLAKÓW 
W WESTFALII 

Koło wokalne „Dudziarz* w 
Poznaniu ufundowało ludowe 
instrumenty muzyczne dla pol- 
skiego ruchu śpiewaczego w 
Westfalii. Delegacji Polaków z 
Westfalii przekazano cieszące 
się dużą popularnością wśród 
ludności wiejskiej tzw. dudy. 
W uroczystości przekazania 


instrumentów uczestniczyli 
przedstawiciele Ludowego In- 


stytutu Muzycznego przy Uniw. 


Poznańskim, Związku Samop. 
Chłopskiej i Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego. 
KONCERTY „ARTOSU* 

W OŚRODKACH 

FABRYCZNYCH 

I WIEJSKICH 

Staraniem „Artosu* zespół 

Opery Wrocławskiej wystanił 
w fabryce „Rokita“ w Erze- 
gu z montażem operowym, zło- 
żonym z fragmentów ' apery 
Smetany — „Sprzedana narze- 
czona'. Poszczególne cześci o- 
pery złączone bziy issstem 
słownym. Wykonawcy ka- 
li się z gorącym przyjęciem 
publiczności rohotniczej. Obec- 
nie „Artos* crganizuje stałe 
występy zespołów cpercwych w 
odległych ośrodkach fabrycz- 
nych i wiejskich. 


KONCERT NA STARYCH 
INSTRUMENTACH 
SMYCZKOWYCH 
Z okazji zamknięcia wysta- 
wy instrumentów muzycznych 
w Muzeum Wielkopolskim w 
Poznaniu zorganizowany został 
specjalny koncert, na którym 
artyści Filharmonii Państwo- 
wej: M. Gizelski, I. Bogajew- 
wski, S. Kamasa, R. Czarnec- 
ki, J. Rakowski i J. Flatan 
grali na starych instrumentach 
smyczkowych. Program koncer 
tu zawierał utwory komnozyto- 


rów XVIII į XIX wieku. 
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' Wynalazki i usprawnienia 


OCHRONA ZDROWIA 


W trakcie ładowania azot- 
niaku powstawało w Fabryce 
Związków Azotowych w Cho- 
rzowie silne zapylanie pomie- 
szczeń, bardzo szkodliwe dla 
zdrowia pracowników. Ob. Fr. 
Janta pracujący w fabryce ja 
ko wagowy przerobił poda - 
wacz ślimakowy do azotniaku 
w sposób prowadzący do zna- 
cznego zmniejszenia zapyla - 
nia. 


OSTRZEGACZ 
PRZECIWPOŻAROWY 


Pracownik przemysłu łódz- 
kiego inż. W. Raczyński wyna 
lazł uproszczony  ostrzegacz 
przeciwpożarowy. 

Aparat skonstruowany przez: 
inż. Raczyńskiego automatycz 
nie sygnalizuje przekroczenie 
w danym pomieszczeniu okreś 
lonej temperatury. Aparat mo 
że być również zastosowany 


cyjnych, wymagających okreś- 
lonej temperatury. Przekro - 
czenie normalhej dla danego 
procesu temperatury powod- 
je uruchomienie aparatu i za- 
alarmowanie obsługi. 

Ostrzegacz inż. Raczyńskie 
go jest prostszy i tańszy od 
zagranicznych. 


ODKAŻANIE JARZYN 


Bakteriolog polski S. Sie- 
rakowski opracował w latach 
wojny praktyczną metodę da- 
zynfekcji jarzyn spożywanych 
na surowo. Jak wykazały ba- 
dania, najlepsze wyniki daje 
3 proc. kwas octowy — a więc 
zwykły, używany  powszech- 
nie — w gospodarstwie do- 
mowym ocet. Jarzyny zalewa 
się na pół godziny octem i na 
stępnie płucze w czystej wo- 
dzie. Jarzyny poddane temu 
zabiegowi zachowują, jak 
twierdzi autor, normalny wy- 


do kontroli procesów produk-| gląd i smak. 


Woj. łódzkie przygotowuje się 
do zimowego sezonu budowlanego 


W miastach powiatowych i 
wydzielonych woj. łódzkiego 
trwają intensywne przygotowa 
nia do rozpoczęcia zimowego 
sezonu budowlanego. W wielu 
miejscowościach, jak np. w 
Piotrkowie, Tomaszowie Mazo- 
wieckim i Rawie Mazow. zgro- 
madzono już całkowicie środki 
echniczne i materiałowe oraz 
opracowano plany budowy 
obiektów. 

Spośród poważniejszych prac 
budowlanych, prowadzonych w 
sezonie zimowym w woj, łódz- 
kim, wymienić należy budowę 
bloków mieszkaniowych dla rs- 
botników huty „Kara“ i gma- 
chu PDT w Piotrkowie, bloków 
mieszkaniowych dla włóknia- 
rzy i szkoły + przysposobienia 
przemysłowego w Tomaszowie 
Mazow., lecznicy wterynaryjnej 
w Rawie Mazowieckiej i gma- 
chu urzędu pocztowego w O- 
pocznie. 

Główna uwaga skierowana 
będzie na budownictwo mieszka 


RADIO 


NIEDZIELA 8 STYCZNIA 


Program I — na fah 1339.3 m. 

Program nlia 8.20, Na jutro 
23.56, Sygnał czasu 12.00, Wiadomo- 
ści 8.00, 12.00, 16.00, 20.00; 
23.00, Wszechnica 11.35. 


8.25 Muzyka; 4.55 Najclexawsza 
audycje przyszłcogo tygodnia; 3.00 
Muzyka; 9.50 Pogadanka; 10.00 Ma- 
zyka; 10.40 „Głos mają kobiety“ 
11.00 Muzyka rozrywkowa; 12.15 — 
13.45 Koncert popularny; 13.00 (w 
przerwie) „Diariusz z podróży" 
Słowackiego; 13.45 Z życia ZWw.ĄZKRU 
Radzieckiego; 14.00 Przerwa; 16.20 
Lekka muzyka fortepianowa; 16.40 
Reportaż; 16.50 — 20.00 Opera „Ma- 
non“ Masseneta; 17.35 (w przerwie) 
Recenzja; 18.30 (w przerwie) ,Bu- 
dowanie przyszłości“ wiersze o po 
koju; 20.40 ,„„Wieczorna Serenada"; 
21.00 Zagadka literacka; 21.20 Reci- 
tal skrzypcowy Ireny Dubiskie;; 
21.50 Muzyka popularna; 22.15 Wia 
domości sportowe; 22.30 Najpięk - 
niejsze tanga i walce; 23.10 Kom - 
cert muzyki kameralnej; 24.00 Ko- 
niec audycji. 


Program II — na fall 395,8 m. 


Program dnia 6.55, Na jutro 23.10, 
Sygnał czasu 6.53, Wiadomości 4.09, 
10.20, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 


6.50 Początek audycji; 7.00 Dla 
wsi; 7.15 — 8.0 Muzyka rozrywko 
wa; 8.55 SKRK; 8.0 Koncert or- 
ganowy; 9.30 Mozart; 10.00 Skrzyn 
ka ogólna; 10.40 Muzyka popular- 
ma; 11.00 Felieton; 11.15 Przemó - 
wienie Przewodniczącego Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko - Węgier - 
skiej; 11.20 — 13.20 Koncert syn- 
foniczny z Budapesztu; 13.0 Pie- 
śni ludowe Pomorza'; 14.00 Poga- 
danka; 14.10 Koncert Polskiej Ka- 
peli Ludowej; 14.40 „Eugeniusz O- 
niegin" — Puszkikna; 1500 Muzyxa 
operetkowa; 15.15 Dla świetlic dzie 
cięcych; 18.28 „Nasze chóry pie- 
wają''; 16.50 Pogadanka; 17.00 Kon- 
cert rozrywkowy: 18.00 „Koguty 
pieją'' — słuchowisko; 18.00 Alex- 
sander Głaziinow — Kartet smycz 
kowy op. 64: 19.30 Z życia Rumi- 
nii, 20.40 Muzyka rozrywkowa; 
21.06 Teatr Eterek; 21.30 Koncert 
w wyk. zesp. Wiernika; 24.05 Wia 
domości sportowe; 22.50 — 23.15 
Muzyka taneczna; 24.00 Koniec au- 
dycji. 
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niowe dla świata pracy. Ogó- 
łem w przyszłym roku robotni- 
cy, zatrudnieni w miastach 
wincjonalnych woj. dús 
otrzymają do użytku 
nowych izb miesz 


Robotnicy rolni 
na kierowniczych 
stanowiskach w P!GR 


Z Nowym Rokiem w Pań- 
stwowych Gospodarstwach Rol 
nych okręgu wrocławskiego, po 
ukończeniu kursów i po prze- 
szkoleniu praktycznym, %00 rů- 
botników rolnych awarsowaio 
na stanowiska kalkulatorów, 
magazynierów, rządców i dy- 
rektorów zespołów. 

M. in. dyrekterem hodowla- 
nego zespołu 
Strzelin, został Kasteńk, zuimu 
jący dotąd stanowisko vzędcy, 
w majątku Ujów w zczpoie U- 
danin, w pow. Środa éla 


Krzepice, pow. 


Dyrektorem 
społu Pietrzykowice, w 
Wrocław, mianowano I. 
czuka, syna chłopa, który po- 
głębiał swe doświadczenie rol- 
ne na stanowisku rza” 
spole Oleszno, pow: Wroclaw. 


wzorowcgo ZC- 
pow, 
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Prasa państw kapitalistycz- 
nych, a szczególnie amerykań- 
ska głosi, że problem gruźlicy 
został na Zachodzie ostatecznie 
rozwiązany. Twierdzenie to nie 
jest zgodne z prawdą. Nato- 
miast prawdą jest, że choroba 
ta przybiera właśnie w pań- 
stwach kapitalistycznych za- 
strasmające wprost rozmiary. 
Szczególnie groźny jest wzrost 
zachorowań na gruźlicę i śmier 
telności w krajach kolonial- 
nych. W Indiach i w Pakistanie 
wg. sprawozdania Indyjskiego 
Towarzystwa Przeciwgruźlicze- 
go „gruźlica przybiera zastra- 
szające rozmiary“. 


W Indiach gruźlica niszczy 
2 miliony ludzi rocznie 
Na konferencji przedstawi- 

cieli krajów imperium, która 

odbyła się niedawno w Londy- 
nie, przedstawiciel Indii stwier 
dził, że na skutek znacznego 
spadku zarobków, ciężkich wa- 
runków życia i ciągłego uboże- 
nia chłopów, liczba zachorowań 
" na gruźlicę stale wzrasta. (Lan 
cet 1949 Nr 6568). Angiel- 
scy kolonizatorzy sami przyzna 
ja, że w Imdiach umiera rocz- 
nie na gruźlicę 500.000 ludzi. 

Liczba ta jest jednak co naj- 

mniej cztery razy. niższa, niż 

w rzeczywistościę Według nie- 

przesadzonych obliczeń lekarzy 

indyjskich, na każdych 100.000 

mieszkańców Indii umiera rocz- 

nie na gruźlicę 500 ludzi. Zna- 
czy to, że gruźlica niszczy oko- 
ło 2 milionów ludzi rocznie. 

Szczególnie duża jest śmiertel- 

ność kobiet, wyniszczonych 

wcześnie zawieranymi małżeń- 
stwami, ciężkimi warunkami ży 
cia, zupełnym brakiem pomocy 
lekarskiej. W roku 1947 Indie 
miały 7.000 łóżek szpitalnych 
dla gruźlików. Pomieszczenia 


*) W piśmie radzieckim „„Mediciń 
skij rabotnik'' ukazał się artykuł 
kandydata nauk lekarskich W. 
Grażala, podający wstrząsające 
dane o rozmiarach strat powo- 
dowanych przez gruźlicę w kra- 
jach kolonialnych. 


Kropki 
KOCHANE BBC 


Radio londyńskie, w aw- 
dycji z dmia 4 bm. (godz. 8 
rano, po angielsku): 

„Nasz korespondent do- 
nosi z Kairu, że wybory mia 
ły na ogół przebieg s p o" 
kojny. W zamiesz- 
k a c h, które miały miej- 
sce w rozmaitych punktach 
kraju poniosły śmierć 4 o- 
soby“. 

Te cztery osoby mają już 
rzeczywiście spokój. Nie mu- 
szą słuchać inteligent 
nych audycji BBC... 

(uu) 


ZADOWOLENI 

To samo radio donosi, że 
w Unii Południowo - Afry- 
kańskiej panuje wielkie za- 
dowolenie z dewaluacji fun- 
ta seterlinga, która „wyszła 
na dobre  kopalniom złota, 
gdyż ceny złota wzrosły“. 

Minister skarbu W. Bry- 
tanii oświadczył również, że 
„0S8Sobiście jest zado- 
welony z wyników osiągnię- 
tych przez dewaluację”. 


TRYBUNA LUDU 


Wstrząsające liczby 


Gruźlica wśród narodów kolonialnych*) 


szpitalne przeznaczone są jed- 
nak wyłącznie dla urzędników 
angielskich, a ludność tubylcza 
nie ma żadnych możliwości le- 
czenia się. Zamiast pomocy le- 
karskiej proponuje się tubyl- 
com broszurki uświadamiające 
po 700 rupii za egzemplarz. 


Gorzej niż w średniowieczu 


W Unii Płd.-Afrykańskiej 
gruźlica jest również główną 
przyczyną śmiertelności. We- 
dług niepełnych danych dra 
Wallace'a („Angielski Przegląd 
Gruźliczy*, Nr 11—12 1949 r.) 
umiera tam rocznie na gruźlicę 
około 1.000 ludzi na 100.000 
ludności. Takich liczb nie zna- 
no w Europie nawet w śred- 
niowieczu. Warto jednak pod- 
kreślić, że dane tyczą tyl- 
ko narodów uciskanych. Śmier- 
telność wśród kolonizatorów 
jest 30 razy mniejsza. 


Równie bezlitośnie kosi gruź- 
lica ludność Etiopii. Ludność 
miejscowa dręczona nędzą i 
głodem, pozbawiona w pokar- 
mach niemal zupełnie białka i 
tłuszczy, masowo pada ofiarą 
gruźlicy. Świadczą o tym dane, 
zawarte w pracach specjalistów 
angielskich. 


Biała dżuma 


W Egipcie gruźlicę nazywa 
się „białą dżumą”, Wg. sprawo- 
zdania dyrektora Departamen- 
tu Zdrowia Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej, dra Omara Szaw 
ki (Egipskie pismo „Szpital i 
Służba Zdrowia“, wrzesień, 
1949 r.) na gruźlicę choruje 
około 8 proc. ludności. Dr Szaw 
ki obrazowo dodaje, że co 17 
minut umiera człowiek na gruź 
licę. I te dane jednak nie dają 
prawdziwego obrazu, ponieważ 
wg. słów samego autora, sta- 
tystyka nie obejmuje wszyst- 
kich wypadków. Dr Szawki nie 
ośmiela się pisać o ucisku kolo- 

| nialnym, dodaje natomiast od 


nad „i“ 


Wszystko w porządku, 
shoro właściciele kopalń zło- 
ta w Afryce i labourzystow- 
ski minister są osobi 
ście zadowoleni. Nieza- 
dowolenie zaś brytyjskich 
mas pracujących i bezrobot- 
nych, nie ma przecież więk- 
szego znaczenia. (ju) 


„PRACA“ W PODZIEMIU 
Nieocenione w swej głupo- 


cie radio Madryt omawiają) 


„zasługi Watykanu w ciq- 
gu minionego 350-lecia, o- 
świadcza: 

»„...dziś pracują potężne si- 
ły religijne w cieniu, w ci- 
chości, w podziemiu, w kom- 
fesjonałach, mad  odwróce- 
niem  grośnego biegu histo- 


sece 


TM 


Jak wykazały ostatnie 
procesy, ludowe władze bez- 
pieczeństwa stopniowo wy- 
ciągają te „potężne siły” z 
podziemia i stawiają je przed 
sądem. A groźnego (dla re- 
akcji) biegu historii i tak 
mic nie zdoła odwrócić... (j) 


siebie, że to „rozwój przemy- 
słu” wpływa na wzrost gruźli- 
cy. Miejscowa gazeta, którą cy- 
tuje dr Szawki, dowodzi, że 
gruźlica jest chorobą społeczną 
i wobec tego „nie ma żadnego 
sensu umieszczać chorego w 
szpitalu, klinice czy sanatorium 
i leczyć go“, 


Pod amerykańską „opieką“ 


Bogaty plon zbiera też gruź- 
lica w koloniach amerykań- 
skich. Na przykładzie Filipin, 
jęczących już od 50 lat pod ko- 
lonialnym uciskiem, można. w 
całej okazałości zobaczyć przy- 
słowiowy obraz „amerykańskie- 
go stylu życia”, K. Jung („Wy- 
kłady społecznej służby zdro- 


wia”, r. 1949, t. 64, Nr 5) 


stwierdza, że gruźlica przybie- 
ra w kraju wprost rozmiary e- 
pidemii, będącej główną przy- 
czyną zgonów na Filipinach. 
Umierają przeważnie ludzie 
młodzi, od lat 15 do 30. Dokład 
nych danych o rozmiarach tej 
klęski społecznej nie ma, po- 
nieważ amerykańskie władze 
świadomie nie prowadzą staty- 
styki zachorowań i śmiertelno- 
ści. Nawet w stolicy — Manil- 
li — statystyka obejmuje nie 
więcej, niż 20 proc. wszystkich 
wypadków śmiertelnych. Jed- 
nakże Jung wyraża pewność, że 
przynajmniej 10 proc. ludności 
jest zarażonych gruźlicą. 


Wyniki tegorocznych odło- 
wów w jeziorach i stawach, bę- 
dących w użytkowaniu Pań- 
stwowych Gospodarstw Rol- 
nych, wykazały, że rybołów- 
stwo w ogólnym planie pros *k 
cyjnym PGR odgrywa znaczną 
rolę. 

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne są użytkownikiem około 
60 proc. ogólnego areału je- 
zior i 40 proc. stawów ryb- 
nych. Produkcja rybna w PGR- 
ach wynosi natomiast 70 proc. 
ogólnej produkcji jeziorowej i 
50 proc. ogólnej produkcji sta 
wowej w Polsce. 

W stosunku do roku ubiegłe 
go wzrost produkcji wynosi 60 
proc. przy jednoczesnym pod- 
wyższeniu jakości: około 65 
proc. odłowionych karpi, to to- 
war handlowy pierwszego sor- 
tymentu, wagi jednostkowej po 
nad 1 kg. 


Więcej produkcji 
wyższej jąkości 


Zwiększenie produkcji przy 
jednoczesnym podniesieniu jej 
jakości, jest wynikiem nale- 
żytej organizacji pracy i pod- 
jętego przez poszczególne ze- 
społy rybackie współzawodnie- 
twa. 

Ruch współzawodnictwa acz- 
kolwiek w początkach swoich 
nieskoordynowany spotkał się 
z wielkim zrozumieniem po- 
szczególnych załóg rybackich. 
Np. zespoły rybackie Ińsko (0- 
kręg Szczecin) i Jeziorzyce (0- 
kręg Olsztyn) nie tyłko wyko- 
nały przedterminowo plan je- 
siennych odłowów, ale samo- 
rzutnie w depeszach do Zarzą- 
du Głównego PGR zgłosiły go- 
towość przyjścia z pomocą ze- 
społom, w których powstały 
trudności w wykonaniu planu. 


skiej położenie jest podobne. 
Bueno Marcia („Amerykański 
Przegląd Gruźliczy*, r. 1947, 
t. 55, Nr 1) przyznaje, że gruź 
lica w Brazylii stoi na pierw- 
szym miejscu wśród przyczyn 
śmiertelności. Autor ogranicza 
się do stwierdzenia tego faktu, 
nie mówiąc ani słowa o tym, 
jak prowadzi się walkę z tą 
klęską narodową. Dodaje jedy 
nie, że „jeśli w tak bogatym 
kraju, jak USA, dyrektor de- 
partamentu dla walki z gruźli- 
cą przyznaje, że są szalone 
trudności z umieszczeniem cho- 
rych w szpitalach, to w Brazy- 
lii niemożliwością jest urządzić 
i utrzymać szpitale i sanato- 
pias 


Zbrodnicza teoria 


Wychodząc z założenia, że 
„gruźlica jest chorobą cywiliza 
cji“, Marcia proponuje, aby w 
ogóle nie zajmować się lecze- 
niem, a ograniczyć się do wy- 
czekiwania. Marcia dorabia do 
swej tezy bzdurną teorię, która 
głosi, że jedynym sposobem ob- 
niżenia śmiertelności wśród 
gruźlików, jest dopuszczenie do 
tego, aby cały naród przecho- 
rował i uodpornił się w sposób 
naturalny. Rozwijając tę barba 
rzyńską myśl, Marcia głosi, że 
/śmiertelność gruźlików zależy 
od fazy przebiegu choroby. 
Pierwsza faza ma charakter 


W krajach Ameryki Łaciń- | epidemiczny, obejmując wielkie 


Współzawodnictwo w zespołach 
jeziorowych i gospodarstwach 


stawowych PGR 


ściowe w produkcji świadczą o 
tym, że rybacy zatrudnieni w 
PGR-ach uczynili poważny 
krok naprzód w przyswojeniu 
i wcieleniu w życie zasad go- 
spodarki socjalistycznej i so- 
cjalistycznego stosunku do pra 
cy. 


| Osiągnięcia ilościowe i jako- 


Pogłębienie ruchu 
współzawodnictwa 


Dla umożliwienia dalszego 
rozwoju ruchu współzawodnie- 
twa został opracowany regu- 
lamin i instrukcja  współza 
wodnietwa. 

Instrukcja kładzie nacisk na 
zasadę zwiększenia wydajności 
z 1 ha powierzchni stawów i 
jezior, przy jednoczesnym u- 
względnieniu racjonalnej ho- 
dowli, zmniejszenia strat oraz 
obniżenia kosztów produkcji. 

Dokładne sprecyzowanie po- 
szczególnych elementów pracy 
i jej norm zdecydowało o wy- 
nikach współzawodnictwa, a w 
szczególności o jego upowszech 
nieniu. Oto np. wyjaśnia regu- 
lamin, że za środkowy termin 
tarła — przyjmuje się dzień 15 
maja. Za każdy dzień wcześ- 
niejszego tarła otrzymuje się 
dodatkowo 1 pkt. Za każdy 
dzień opóźnienia tarła ( w sto- 
sunku do daty 15 maja) 1 pkt 
karny. W innym punkcie re- 
gulamin mówi, że za przecięt- 
ną wydajność z jednego ha 
przyjmuje się 200 kg (odłowu 
z tzw. drugiego przesadzania). 
Za podwyższenie przeciętnej 
wydajności — 1 punkt za każ- 
de 5 kg; za obniżenie — liczy 
się 1 pkt karny za każde 5 kg. 

Ważną niezmiernie rzeczą 
jest racjonalne gospodarowa- 
nie narybkiem. Za przeciętną 
wagę jednostkową - narybku 
przyjęto w PGR-ach: w syste- 


masy ludności. W tej fazie du- 
ża śmiertelność jest nieuniknio- 
na. Brazylią znajduje się wła- 
śnie obecnie w tej fazie i dla- 
tego nie można obniżyć śmier- 
telności. Pozostaje czekać, aż 
wszyscy przejdą chorobę. 

Tak więc znaleziono „najtań- 
szy“ sposób walki z infekcją i 
dano mu „naukowe“ podstawy. 
Pozostała jednak kwestia — 
jak uchronić burżuazję od zara- 
żenia się. I Marcia solidaryzu- 
jąc się wzruszająco szczerze z 
kolegami angielskimi, proponu- 
je zorganizować zamknięte o- 
siedla dla gruźlików, do któ- 
rych należy ich zwozić i izoło- 
wać od reszty świata. 

Anglo - amerykańscy koloni- 
zatorzy wszelkimi sposobami 
starają się przekonać uciskaną 
ludność, że z gruźlicą nie moż- 
na walczyć. Z opinią tą zgodzi- 
ła się ochotnie światowa orga- 
nizacja służby zdrowia, która 
wysługuje się Wall-Street'owi. 
Przedstawiciel tej organizacji 
podczas swego pobytu w Egip- 
cie radził miejscowym leka- 
rzom, że wystarczy pouczyć lud 
ność, jak należy zachowywać 
się na ulicy, w domu i przy 
pracy... 

Zamiast poprawy warunków 
bytu — prawidła dobrego gza- 
chowania się. Tak wygląda 
„pomoc“ Ameryki. Narody ko- 
lonialne dobrze znają wartość 
tej „pomocy“. A. G. 


mie hodowli dwuletniej — od 
25 do 35 gramów, a w syste- 
mie hodowli 38-letniej — od 60 
gramów. 

Za obniżenie wagi jednost- 


kowej przy ocenie wyników 
współzawodnietwa liczy się 
punkty karne. 

Po wykonaniu całkowitego 


planu produkcji za każdy 1 
proc. przekroczenią planu do- 
daje się współzawodniczącemu 
zespołowi 2 pkt. Za niewykona 
nie planu stawia się 3 pkt. kar 
ne za każdy 1 proc. poniżej 
planu. 

Duży nacisk położony jest 
w regulaminie na osiągnięcia 
w zmniejszeniu strat w okre- 
sie zimowania narybku,w dzie- 


dzinie realizacji systemu o- 
szczędzania, w dziedzinie ra- 
cjonalizatorstwa, konserwacji 


sprzętu rybackiego i urządzeń 
technicznych. 

Specjalny rozdział mówi 
punktach za szkolenie załogi. 


W trosce o hodowlę 
i niższe koszty produkcji 


Przytoczone punkty instruk- 
cji i regulaminu świadczą 0 
tym, że współzawodnictwo w 
rybołówstwie kładzie wielki na 
cisk na zmniejszenie kosztów 
produkcji, racjonalną hodowlę 
i zwiększenie jakości otrzyma- 
nego towaru. 

Do kierowania ruchem współ 
zawodnictwa są powołane ko- 
mitety współzawodnietwa, w 
skład których, wchodzą najlep- 
si spośród rybaków oraz kie- 
rownictwo poszczególnych ze- 
społów rybackich. 

Charakterystyczną cechą 
współzawodnictwa w rybołów- 
stwie jest jego, z natury rze- 
czy wynikający, charakter ze- 
społowy. 

JAN WORONOWICZ 
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hokejowy w Krynicy 
czechosłowackiej drużyny 


Pogrom Legii przez Ogniwo -Cracovie 


KRYNICA. Na kilka go- 
dzin przed rozpoczęciem się 
turnieju hokejowego, nadesz- 
ła depesza od drużyny czecho 
słowackiej Sparta — Sokol z 
Preszowa. z zawiadomieniem, 


iż zespół czechosłowacki nie 
nioże przybyć na turniej dọ 
Krynicy. 


Wobec tego w turnieju, któ 


ry rozpoczął się we czwartek 
późnym wieczorem bierze u- 
dział tylko pięć drużyn: Le- 
gia (Warszawa), ŁKS Włók- 
niarz (Łódź), Ogniwo - raco- 


via (Kraków), Gwardia (Kra- 


ków) i gospodarz turnieju 
KTH Związkowiec (Krynica). 


W pierwszym dniu turnieju 
rozegrano dwa spotkania: Le- 
gia — ŁKS Włókniarz i KTH 
Związkowiec — Gwardia (Kra 
ków). Z powodu silnej śnieży- 
cy, powodującej częste przer- | 


wy w celu usunięcia śniegu z 


lodowiska, zawody którym rich — 2, Jerzak, Pociecha f 
przypatrywało się około 3.000| Nowak po 1. 
widzów zakończono dopiero OGNIWO CRACOVIA — 


po północy. LEGIA 22:1 (4:0, 12:1, 6:0). 


LEGIA — ŁKS WŁÓKNIARZ |, KRYNICA. W drugim dniu 


turnieju Ogniwo — Cracovia, 

7:2 (1:0, 3:1, 3:1) zeszłoroczny mistrz Polski 

Obie drużyny, a zwłaszcza | nieoczekiwanie, | rozgromiło 
warszawska grały bardzo o- a óie A 2 AY 
ć Ej .| dopodobnym stosunku ali; 
pe TPR ÓW gs była Wi | Drużyna warszawska, zawio« 
oczna. bramki dla zwycięs - | głą kompletnie, grała caty 


kiej drużyny zdobyli Dolewski 
3. Ginter i Ślusarczykk po 2. 
Dlą drużyny pokonanej Ko- 
czewski i Łapczyński. 


czas źle taktycznie i wykaza- 
ła słabą kondycję. Poza tym 
najlepszy zawodnik drużyny 
warszawskiej Dolewski, ucze- 
stnik obozu hokejowego w Ka 
towicach doznał w pierwszej 
tercji kontuzji i opuścił lodo= 
wisko. 

Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli: Burda 7, Masełko i Woł 
kowski po 3, Więcek, Palus i 
Kopczyński po 2, oraz Kowal 
ski, Jusewicz i Masaczyński 
po 1. Honorowy punkt dla po» 
konanych zdobył Przybyło. 

Sędziowali Michalik i Zas 
rzycki. 


KTH ZWIĄZKOWIEC — 
GWARDIA (KRAKÓW) 8:0 
(1:0, 6:0, 1:0). 


Spotkanie to stało na do- 
brym poziomie technicznym i 
wykazało dobrą formę kryni- 
czan, którzy w tegorocznych 
walkach o mistrzostwo Polski 
będą mieli dużo do powiedze- 
nia. Łupem bramkowym po- 
dzielili się: Lewacki 3, Cso- 


Otwarcie nowej skoczni w Zakopanem 
i Daniel Krzeptowski oddał najdłuższy skok 


ZAKOPANE. W Zakopa- 
nem odbyło się 6 bm. otwarcie 
nowej skoczni treningowej zbu: 
dowanej na Kirze Miętusiej. 
Otwarcia skoczni dokonał jej 
projektodawca Stanisław Ma- 
rusarz, który oddał pierwszy 
skok długości 34 m. Skocznia 
ma ruchomy próg, który moż- 
na dowolnie podnosić i obni- 
żać. 

Na nowej skoczni rozegrano 
pierwszy w tym roku konkurs 
skoków w Zakopanem, który 
mimo znacznego oddalenia 
skoczni od miasta zgromadził 
około 2 tys. widzów. À 

Startowało 52 zawodników. 
Najdłuższy skok dnia oddał 
Daniel Krzeptowski (SNPTT) 
— 39 m. Kula Jan przy wyraź- 
nym braku formy osiągnął 


„skoki: 36,5 i 34 m. Hoły Kazi- 


mierz (Gwardia) skoczył dwa 
razy z upadkiem: 40 i 47 m, 


Pierwsze wybory . 


do koła sportowego 


SZCZECIN. Na terenie o- 
kręgu szczecińskiego rozpo- 
częła się akcja wyborcza do 
kół sportowych przy zakła- 
dach pracy. Pierwsze wybory 
odbyły się w Barlinku w Ko- 
le Sportowym przy tamtej- 
szym Zakładzie Nr 7 DPPM. 

Po wyborach zebrani posta- 
nowili, że wszysey pracowni- 
cy Fabryki staną się członka 
mi Koła, przy czym od razu 
podpisano 39 deklaracji człon 
kowskich. Należy nadmienić, 
że członek załogi fabrycznej, 
racjonalizator i przodownik 
pracy, Edward Szalapski, wy 
rabiający 180 proe. normy, 
jest aktywnym członkiem Ko 
ła i najlepszym piłkarzem KS 
Stal. (Barlinek) 


Gaj (Związkowiec 
— Skra) prowadzi 
w turnieju 
tenisa stołowego 


Po pierwszym dniu turnie - 
ju tenisa stołowego, zorgani- 
przez WOZTS we 
Włochach w hali ZMP, dla naj 


zowanego 


Bardzo dobrze zaprezentował 
się junior Daniel Gąsienica sko- 
kami 34, 38 i 38 m, St. Maru- 
sarz oddał trzy pewne i stylo- 
we skoki długości 34, 37 i 37 m. 


Ze Ślązaków najlepszy był 
Raszka (LZS Barania) 34 i 
35 m oraz Wieczorek (LZS 
Szczyrk) 34 i 35 m. Kaczman 
czyk (AZS) skoczył 34 i 35 m, 


Mistrzostwa narciarskie 


okręgu warszawskiego 


ZAKOPANE. — Warszawski | sie 6 km. Zwyciężyła: Bobian- 
okręg PZN, zorganizował w| ka (Ogniwo) 1:08:05 przed 
Zakopanem trzydniowe mistrzo | Christensen (AZS) 1:19:21 i 
stwa narciarskie Warszawy, 0- Sienkiewicz (Ogniwo) 1:22:11, 
bejmujące 4 konkurencje: bie-| W konkurencji męskiej (star 
gi płaskie, slalom-gigant, bieg | towało 13 zawodników) bieg ro 
sztafetowy i skoki otwarte. zegrano na dystansie 12 km. 

W zawodach wzięły udział 3| Pierwsze miejsce zajął Makow= 
kluby warszawskie: AZS, Ogni | ski (AZS) 1:28:35,5 przed Cy- 
wo i Spójnia - Marymont, W | wińskim (AZS) 1:30:35,7 i 
pierwszym dniu zawodów ro-| Fraczem 1:35:44,0. 
zegrano biegi płaskie, Biegi rozegrano przy złych 

W biegu dla kobiet starto-| warunkach atmosferycznych i 
wało 8 zawodniczek na dystan. iera 


Dalsze wyniki turnieju 
kół sportowych stolicy 


W piątek 6 bm. odbyły się | lejarz (Sierpc) — PMS Spój- 
dalsze spotkania w turnieju | nia 2:0; PKS nr i Związko - 
kół sportowych w piłce siat- | wiec — Zakłady Tarcz Ścier- 
kowej i koszykowej, które przy nych Stal 2:1; Zakłady Mar- 


niosły następujące wyniki. ciniaka Stal — Kolejarz 
Koszykówka męska:  Zarz.| (Mińsk Maz.) 2:0 — walko- 

jak maka” [> Ą wer. ; 
wiek» AU Rój sis Siatkówka żeńska: Państw, 


Bank Rolny „Ogniwo“ — Czy- 
telnik „Spójnia“ 2:1; CRZZ 
„Związkowiec* — PKPG „O- 
gniwo' 2:1; Państwowe Za- 
kłady Zbożowe „Spójnia“ — 
Polskie Radio „Związkowiec 
2:0; Minex „Spójnia* — Centr. 
Biuro Projektów „Budowlani* 
2:0; MHZ „Ogniwo“ — CHPE1 
„Spójnia 2:0 — walkower. 


„Prasa“ Związkowiec — Stow. 
Mechaników (Pruszków) 25:32 
(14:16); CRZZ Związkowiec 
—. Kolejarz (Żyrardów) 31:24 
(12:11). 


Siatkówka męska: Kolejarz 
(Czeremcha) — CRS „Spój - 
nia“ 2:0; CRZZ Związkowiec 
— Kolejarz (Tłuszcz) 2:0; Ko 


II runda turnieju kół sportowych 
okregu stołecznego 


Lot Nr 2 Związkowiec — MZK 
Nr 1 Ogniwo 2:1; Polskie Zakł. 


w pi m i drugim dniu JI 
rundy turnieju kół sportowych o- 


kręgu warszawskiego, rozegrano | Zbożowe Spójnia — MZK Nr 3 

Kia siatkówce męskiej, | Ogniwo 2:0. 

w ryc dły następujące wy- 

niki: pac ia p RSW „Prasa“ Nr 1 zk: TAM 
Wytw. Tarcz Ściernych  (Gro-| wiec = Polimex Spójnia 2:1, 
dzisk) — PPB Sa AA Oddz. | Szpotański Stal — Dal Społem 
12 2:1; Bank Inwest. Nr 1 — Banx | Spójnia 2:0, WDO Ogniwo — 


Warimex Nr 1 Spólnia 2:0. 


W jedynym meczu koszykówki, 
drużyny PLL Lot Związkowiec 


Inwest. Nr 3 Ogniwo 2:1 tv. 0.); 
Metalexport Spójnia — ZOR Bu- 
dowlani 2:0 (v. o); RSW „Prasa“ 


Związkowiec — Zakł. Mech. Ur- pokonała pewnie kombinowany 
sus Stal 2:1; SPB Budowlani — zespół WUKF — StUKF Ogniwo 
Kolejarz (Pruszków) 2:1; PLL | 42:31 (18:15). 


Poznań — Łódź 9:7 w boksie 


lepszych zawodników Warsza 
wy — prowadzi Gaj (Związk. 
Skra). Dałsza kolejność gra- 
czy jest następująca: 2) Ku- 


ŁÓDŹ. Rewanżowy mecz pięś- 
cianski, między reprezentacjami 
Poznania j Łodzi, zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem druży- 


biut w reprezentacji Łodzi trzech 
zawodników z drużyn niższej kla 
sy: Kowalskiego, Zachary i Wa- 
laszczyka wypadł b. słabo. W re 


Bogaty kalendarz imprez 
dla szachistów w roku 1950 


gler I (ZKS Kolejarz), 3) Ku- E e > dE 9:7. | prezentacji Poznania najlepszym 

? ; y ; AE oł ? gler II (ZKS Kolejarz), 4) | składzie: o Mazura, Dun M PE Z EA 
Rok ubiegły możemy na ogół | wstaną sekcje szachowe — rzenie Ligi Szachowej, grupu- | pęczkowski (Związk. Śkra), | Wojnowski , ed c siak 
uznać za rok dla szachów pol- | wielu ludzi pracy znajdzie je- |jącej na razie 7 zwycięskich 5) Jagodziński (ZKS Kole-| Największą sensacją dnia było| dze muszej Stasiak nie r pwa 
skich dość pomyślny. W de-|szcze jedną, naprawdę piękna | klubów z zeszłorocznych _ mi- jarz), 6) Zawisza (Związżk T e EA wt nąt walki z Woźniakiem; w ko- 
j j i i i ieni a- ty ŻA „=. | dego rzelaka na ewadziłem | guciej Czarnecki wysoko wypunk 
cydującej mierze przyczynił | rozrywkę i o umasowienie sza- | strzostw oraz opracowywane o- | Radość), 7) Gayer (Zwiąslk. | mimo, że łodzianin ważył od swe | tag inz Ay R RUNE 


beenie ćwierć i półfinały, dro- 
gi awansu i spadku z Ligi, u- 
normują wreszcie raz na Zaw- 
sze system rozgrywek druży- 
nowych o mistrzostwo Polski, 
które niewątpliwie z roku na 
rok zyskiwać będą na atrakcyj 
ności. 

Indywidualne mistrzostwa 
Polski poprzedzone będą, jak 
uprzednio, 4 półfinałami, z tą 
różnicą, że w eliminacjach brać 
będą również udział mistrzo- 
wie, a prawo bczpośredniego u- 
działu w finale mieć będą tyl- 
ko ci, którzy w mistrzostwach 
poprzednich osiągają mistrzow 
ską „normę“. Ogólnopolskie mi 
strzostwa juniorów, poprzedzo- 
ne również koniecznymi półfi- 
nałami — zamkną szereg im- 
prez krajowych, o bardzo ogól- 
nym znaczeniu. Znacznie więk» 
szy nacisk będzie również po- 
łożony na szkolenie działaczy i 
instruktorów w terenie. 

Być może rok bieżący zdo- 
ła wreszcie przelamać naszą 
niezbyt szczęśliwą passę w 
kontaktach międzynarodowych. 


go przeciwnika O ok. 20 kg. wig- 
cej. Dobrą formę zademonstrował 
również Marcinkowski, który wy 
grał ze Ścigałą w wadze lekkiej 
przez dyskwalifikacje, lecz nie 
wiele brakowało, by znokautował 
przeciwnika. Z drużyny poznań- 
skiej zawiódł Woźniak w muszej, 
któremu przyznano remis w wal 
ca z bardziej agresywnym Sta- 
siakiem. Pewną niespodzianką /by 
ło wysokie zwycięstwo Czarńac- 
kiego nad znajdującym się zu- 
pełnie bez formy, Liedtkiem. De 


się do tego oczywiście Główny 
Jrząd Kultury Fizycznej i 
podległe mu WUKFry, co przy 
wybitnej współpracy szeregu 
działaczy, pozwoliło na prze- 
prowadzenie wielu imprez: 
półfinałów i finału turnieju o 
mistrzostwo Polski, ogólno- 
t polskich mistrzostw juniorów, 
| prez- pięknej, masowej im- 


chów na tym odcinku będzie- | 
my mogli być spokojni. 

Rok bieżący, o ile uda się 
zrealizować wszystkie dość 
szerokie zamierzenia PZSz-u-— 
będzie wyjątkowo atrakcyjny. 
Do prac podstawowych należy 
przede wszystkim dalsze uma- 
sowienie szachów. Zadomowio- 
ne już dobrze w świetlicach ro- 
botniczych i młodzieżowych — 
szachy, muszą dotrzeć wresz- 
cie i do świetlie wiejskich. Mą- 
dra i słuszna decyzja GUKF-u, 
skłaniająca kluby do rozszerze 
nia zakresu swej działalności i 
przerzucająca na ich barki cię- 
żar organizowania wszystkich 
imprez o charakterze ogólno- 
polskim — zlikwiduje wresz- 
cie wciąż zbyt wielką u nas 
liczbę szachistów „dzikich“ i 
jednocześnie nakłoni cały sze- 
reg klubów do tworzenia sek- 
cji szachowych. 

Przyczyni to się niewątpli- 
wie-do bardzo znacznego oży- 
wienia ruchu szachowego w 
kraju, gdyż już poprzednie klu 
bowe mistrzostwa Polski, gro- 


Lied'klego; w piórkowej odporny 
na ciosy Kowalski przegrał na 
punkty z Pankem; w lekkiej Mar 
cinkowski zwyciężył \ Ścigałą 
przez dyskwalifikację w I run- 
dzie; w półśredniej Zachara pod 
dał się po II rundzie, lepszemu 
technicznie, Kaźmierczakowi; w 
średniej Olejnik, po nieciekawaj 
walce, wygrał na punkty z Kup- 
czykiem; w półciężkiej Walasz= 
czyk przegrał na punkty z Fran- 
kiem i w ciężkiej Nic: Aził ue 
legł na punkty Grzelakzwi. 


Skra), 8) Karaś (Związk. Wło 
chy), 9) Siedlanowski (Związk. 
Skra), 10) Samborski (Związk. 
Włochy). 

W sobotę dalszy ciąg turnie 
ju o godz. 19-ej. 


Masowa nauka 


jazdy na łyżwach 


BYDGOSZCZ. — Wojewódz- 
ki Urząd Kultury Fizycznej 
przeprowadza w czasie od 1 
stycznia do 15 marca br. akcję 
masowej nauki jazdy na  łyż- 
wach. Jeżeli tylko dopiszą wa- 
runki atmosferyczne, to 30 tys. 
młodzieży pomorskiej zapozna 
się z tą gałęzią spertu. 


prezy—klubowych mistrzostw 
Polski, mistrzostw szeregu 
l miast z Warszawą, Łodzią i 
Krakowem na czele, maso- 
wych imprez propagandowych 
w formie meczów, organizo- 
wanych głównie na Dolnym 
i Górnym Śląsku, oraz w O- 
kręgu Poznańskim, dużej ilo- 
ści seansów gry jednoczesnej, 
| wykładów i prelekcji. W Po- 
znaniu zorganizowano po raz 
pierwszy w Polsce specjalny 
kurs dla instruktorów. 


Ogólnopolskie mistrzostwa 
Samorządowców i  Pocztow- 
ców, oraz bardzo silny ruch 
oddolny na Górnym Śląsku w 
związkach zawodowych — są 


Narciarskie mistrzostwa w ZSRR 


MOSKWA. Do Moskwy przyje- 
chało ponad 100 czołowych nar- 
ciarzy i nanciarek, by wziąć u- 
dział w ogólnoradzieckich zawo- 
dach narciarskich, które rozpocz 
ną się pod Moskwą 8 bm. W ble- 
gu na 5 km. dla kobiet będą star- 
towały m. im. mane narciarki ra 
dzieckie, jak: Bołotoawa (Moskwa), 
Płotnikowa (Świerdłowsk) i Jer- 
molemko (Jarosław). 


W kilku 


Sportowcy Czechosłowacji w ro- 
ku 1949 ustanowili przeszło 100 no- 
wych rekordów w różnych dyscy- 
plinach sportu. Najbardziej war- 
tościowymi z tych rekordów są: re 


Bieg na 18 km. dla mężczyzń 
zgromadzi najlepszych biegaczy, 
wsród nich mistrza ZSRR na 5 
km. Sminnowa oraz zwycięzcę ze 
szłorocznego biegu na 18 km. — 
Ollaszewa. 

Narciarze radzieccy wykazali 
już na początku sezonu doskona- 
łą formę. m. in. Czernyszew prze 
biegł 5 km w 19:22,0, a Bołotowa 
uzyskała na 3 km. czas 14:41,0. 


Turniej kół 
sportowych 


w Krakowie 


KRAKÓW. W obecności delega- 
ta CRZZ Reichmana rozpoczęto 
w. piątek turniej kół sportowych 
w siatkówce. Bierze w nim u- 


zdaniach 


W dniu 8 bm. rozpoczyna się 
pierwszy turnus Centralnego Kur- 
su Aktywistów Sportowych ZMP 
w ośrodku własnym w Szklar- 
skiej Porębie. w ciągu trzech 3 


pierwszymi oznakami, że i madzące w fazie wstępnej po- | Terminarz spotkań w tym za- | dział 65 „drużyn, w tym 9 żeń - | kord Zatopka na 10 km — będący 
ruch zawodowy zaczyna się |nad 190 klubów — wykazały | kresie nie jest jeszcze ustalo- | skich. aden uczestników turnie- | rekordem światowym, rekord Mo tygodniowych turnusów zostanie 
: i 5 A E z RA : Eor GE ju znajduje się wielu przodow -| ravea w dziesięcioboju (7.071 pkt.), przeszkolonych w»vkoło 225 osób. 
ć R-| wreszcie realniej interesować znacznie większą ruchliwość i | ny. „Niewątpłiwie jednak nasze | pików pracy m. in. wybitny przo | rekord Zatopkowej w rzucie Osz-| Wa kursie Wieze tAE zad? 
Teraz żałuję, że dawniej obdarowywałem dzieci oło- | szachami. Jeżeli w 768 klu- | aktywność poszczególnych klu- | kontakty z krajami demokra- | downik pracy i racjonalizator z |czepem (45.27 m), rekord Komar- ARCE 


ją się z wiadomościami ideologicz 
nymi oraz organizacyjnymi spor- 
tu. Duży nacisk zostanie położony 
na zajęcia praktyczne, 


Pań» wowych Zakładów Zbożo- 
wych — Włodzimierz Kruczek. rekord Marzika w pływaniu na 100 

Rozgrywk| eliminacyjne ukoń -| m st. dow. (594 sek.) oraz rekor 
czone będą do dn. 15 bm. | dy kolarskie Vesely'ego na torze. 


kovej w pchnięciu kulą (13,53 m), 


bach i 1.462 kołach związko- 
wych, obejmujących łącznie o- 
koło 400.000 członków, po- 


bów, sprawniej i szybciej dzia- |cji ludowej zostaną rozwinięte 
łających, niż dość ociężałe czę- [i pogłębione, 
sto Związki Okręgowe. Utwo- | W. I. 


4 wianymi żołnierzykami. 


Rys, G. Friesa — „Frischer Wind" 


= 


